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Naprzód Ślązacy!
# m Kraków, 20 m arca.

Z  zapartym  oddechem  czeka dziś Po lska  
cała  na w yn ik  górnośląsk iego plebiscytu . 
L u d  starej p iastow sk iej z iem icy  ozna jm i 
d z iś  jasno, czy  chce W róc ić  pod sk rzyd ła  o- 
piekuńcze Rzeczypospolite j, czy pragn ie po­
łączen ia  ze w skrzeszonem  państw em  pol­
akiem , czy też choe nadal pozostać pod ja ­
rzm em  pruskiem .

Po lska  n ie m a  w ątp liw ośc i, ja k i będzie 
iwynik p lebiscytu . Z  półtora  m iliona  głosów , 
ja k ie  dziś zostaną od dan y  przeszło miilion
padn ie za Polską.

Chłop i robotnik śląski w ym ierzy  sobie

sp raw ied liw ość:
i& wiekową udrękę, 
za gwałt, zadawany sumieniu,
za niewolę narodową, 
za ucisk społeczny 
za łzy żon i dzieci,
odpowie jednym potężnym glosom: precz 

s  krzyżackimi najeźdźcami!
Lu d  śląsk i ziści sw ój w iek o w y  sen: połą­

c z y  się z braćm i z nad W is ły  i  W a rty , w róc i 
ido dom u o jców  swoich, aby tam  żyć nadal 
ja k o  w o ln y  z w o lnym i, jak o  rów n y  z ró w ­
nym i, jako  w spółgospodarz w e  w łasnym  

domu.
Sumienie narodowe, świadomość wspól­

ności interesów, poczncie odpowiedzialności 
wcbec przyszłych pokoleń — wclśnie driś 
do rąk Górnoślązaków kartkę z napisem:
Po lska .

Rozłączen i przem ocą, złączym  sdę w  m iło­
ści. Jutro obchodzić będziem y gody  w ie lk ie  i  
gody św ięte. B rac ia  G órnoślązacy zrzucą 
swe ka jdan y  i  d łoń  podadzą czekającym  tę­
sknie rodakom . K w ia ta m i serc naszych u- 
śc ie lim y im  drogę do w o lnej Ojczyzny, p ło ­
m ien iem  m iłości rozśw ietlim y ich  szlaki. 
Od B ałtyku  po szczyty T a tr  ozw ie się joden  
zgodny chór, w  św ią tyn iach  Pańsk ich  i  w  
św ią tyn iach  w łasnych  dusz podniesiem y 
śp iew  dziękczynny: T e  Deum  Laudanm s!

N iem cy  czują, że poniosą k lęskę; rozu ­
m ieją  bardzo dobrze, że n ik t dobrow olnip 
nie będzie g łosow ał w brew  w ołan iu  w łasnej 
k iw i, w b rew  nakazom , w yssanym  z m le­
k iem  m atk i, w b rew  oczyw istym  życ iow ym  
potrzebom . W ied zą  oni, że n ik t dobrow oln ie 
n ie w ło ży  karku  pod jarzm o, że n ik t n ie w e ­
źm ie na siebie podw ójnego ciężaru: ciężaru 
zdrady narodow ej i  pańszczyzny, odrabia­
nej za  n iem ieck ie długi. D la tego  w ytężą  swe 
s iły  w  ostatn im  kierunku, ja k i im  jeszcze po 
został: fa łszem  i  terrorem  zechcą w ypaczyć 
w olę ludu.

Zah artow an i jednak  w  w alce Górnośląza­
cy n ie u lękną się ani oszustw  n iem ieckich , 
ani n iem ieck iego  gw ałtu . Ławą pójdą do 
urn z silnem postanow ien iem  sprawienia 
Krzyżakom nowego Grunwaldu.

Z w yc ięstw o  m usi być nasze!
Naprzód ŚlązacyI

100 samochodów ciężarowych 3 do 5 ton 
pierwszorzędnych fabryk jak „Benz Ga- 
genau", „Ho»ch‘\ „Opel“, „Vcmag*‘, ect. 
natychmiast ze składu w Krakowie do 

odbioru. - 3599

I I I  ę ł a u / k n u / ę k s l  3 2  Wszystkie samochody na oełnych obręczach gumo- 
| \ Ia lV U W y  U l «  u l f l W W I n f l n H  wych. Gwarancya fabryczna na 6 miesięcy. Na aktadzie
Teł. 1500. Adres telegraf. „AUT0STAR0. wszelkie przyhory i części składowa do samochodów.

AUTO-STAR

Przed śląskim Grunwaldem.
Ostatnie wysiłki Niemców.

Bytom (PAT ). W  powiecie katolickim stwlear 
dzono, że wraz z emigrantami przyjeżdżają u- 
zbrojeni żołnierze niemieccy. Otrzymują oni 

p prywatne kra tery. Broń przywożą'ze sobą rów- 
* nież urzędnicy poczitowi i  kolejowi, którzy jako 

emigranci przybywają na Górny Śląsk. Łącz­
ność m iędzy żołnierzami utrzymują uczniowie 
gimi^Lzyalni, którzy w tym celu otrzymują ro­
wery.

Bytom (PAT ). W  ostatnich dniach Niemcy 
rozrzucali między ludność polską na {.ornym  
Śląska pieniądze polskie, di a uwidocznienia, 
że marka polaka nie m a wartości, Komisya ko­
alicyjna wydała rozkaz natychmiastowego aro- 
cudowania osobników, rozrzucających pienią­
dze. Praisa niemiecka zaprzecza wiadomościom, 
jakoby w Rydze podpisano pokój i t. p. Niemcy 
rozrzucają odezwy, na których umieścili pod­
pisy działaczy polskich. W  odezwach tych na­
wołują N iem cy do głosowania za Niemcami.

Udaremniony zamach niemiecki.
Bytom. (P A T ) W  Pszczynie wpadły władze 

koalicyine na trop wielkiej niemieckiej organi-^ 
zacyi bojowej. Przywódcę tej organizacyi are­
sztowano. W  piątek 18 bm. o godz. 10 wieczór 
mieli Niemcy rozpocząć akcyę zbrojną. Wydano 
już odpowiednie rozkazy członkom tej organiza­
cyi. Policya plebiscytowa zastała jednak na czas 
uprzedzona i przeprowadziła masowe areszto­
wania. W  Kwiatku i Pszczynie odkryto wielkie 
składy broni i amunicyi. W  piątek 18 bm. wie­
czorem mieli Niemcy jako sygnał do ogólnego

powstania wysadzić w powietrze dom Polaka 
Grajcara. Uwiadomione na czas władze koali­
cyjne przybyły na miejsce zamierzonego w y­
padku i aresztowały na gorącym uczynku Niem­
ców. W  ten sposób została rozbita druga z rzę­
du niemiecka organizacya wojskowa. Akcye 
zbrojne miały być wszczęte jeszcze przed ple­
biscytem, dzięki jednak czujności władz koali­
cyjnych do wybuchu nie doszło.

SzaHi niemietkie przeciw marre pnlslj.
Warszawa (teJ. M.). Z Berlina, nadchodź* w ia ­

domości, iż tua skutek relacyi, nadeszły eh tam 
o zwyżce m ark i polskiej na rozmaitych gieł­
dach, dzienniki ni endeckie, a przed ew szys tk i em 
„Taeglicho Rundschau'*, chcąc p rzec iw d zia ła  
■tej zwyace, rozpuszczają najfantastyczniejsze 
wiadomości o Polsce, a  mianowicie, Ze giełda; 
warszawska została wogóle zamknięta z powo­
du gwałtownego spadku marki polskiej.

Opole (PA T ). W ydział prasowy międzysoju­
szniczej ko m isy i plebiscytowej podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w yn iki glosowania ple­
biscytu w dniu 20 marca b, r., które zostaną o- 
gtosizone, po zamknięciu glosowania, będą mia­
ły tylko charakter prowizoryczny. Cyfry, wyni­
kające z obliczeń biura głosowania, stamą się o- 
statecznemi dopiero po sprawdzeniu przez biu­
ra międzysojusznicze i  po, zatwierdzeniu pirzez 
komisyę rządzącą.

Po podpisaniu traktatu pokojowego w Rydze.
Wrażenie w Moskwie,

Warszawa (tel. M.). W  kołach sowieckich w  
Rydze panuje zadowolenie z ukończenia roko­
wań pokojowych. Bolszewicy nie kryją, że pod­
pisanie umowy pokojowej z Polską i umowy 
handlowej z Anglią niezmiernie podniesie pre- 
stige rządu moskiewskiego, nj0 tylko w  Azyi, 
ale i w Europie.

Warszawa (tel. M.). Z Rewia dónoazą: W iado­
mości o podpasąnift traktatu w Rydze wywołały 
w Moskwie olbrzymie wtażenie. Odbyły się de- 
monstracye, tłum przeciągał ulicami, niosąc na­
pisy: „N iech żyje pokój! Żądamy na tych miasto­
w ej demobilizacyi i amnestyi dla dezerterów] 
Precz z zakulisową robotą panów komisarzy!** 
Wojsko nahajkaml rozpędziło demonstrantów.

Sowiety zabiega]} o H e l z Polskg.
Warszawa (tel. M.), Według otrzymanych tu­

taj z Ryigi wiadomości, po podpisam/iu traktatu 
pokojowego rząd moskiewski natychmiast za­
proponuje rządowi polskiemn wysłanie delega­
tów handlowych. Niezależnie od opracowania 
specyałmej umowy handlowej, rząd sowiecki 
ma zapu opono wiać natychmiastowe kupno w  P«>1 
sce znacznej ilości faktury, naczyń emaliowa* 
nych, zapałek i truSzczów. W  zamian bolszewi­
cy zaproponują cukier i piodukta zbożowe z U- 
krainy, oraz skóry z gubemij pólnOcnyeh. W o­
góle rząd sowiecki będzle dążyl do zorganizo­
wania z Polską przeważnie handlu wymien­
nego.

Przyjęcie pożegnalne.
Warszawa (tel. M.). Z Rygi donoszą, że. Joffe 

urządził w sobotę, pożegnalne przyjęcie dla człoń* 
ków polskiej delegacyi pokojowej i łotewskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych.

Rosya wciąż w  ogniu powstania.
Paryż. (Easł Express) Tutejsze kola rosyjskie 

otrzymały ściślejsze wiadomości o powstaniu 
iw Rosyi, do którego dał impuls buut marynarzy

w Kronsztadzie, a które pomimo npadkn Kron­
sztadu n*etyiko nie wygasło lecz rozszerza się 
z coraz większa sdłą. Według tej wiadomości po-

*
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wstała przeciwko władzy sowietów ludność gu-
hen i j  nad Wołgę, paląc wszędzie domy zajęte 
przez czeree.wyczajki i  mordując komisarzy 
bolszawdjckkh.. T&tarzy kazańscy i  astrachańscy 
potworzyli oddziały kaiwaloryi, walczące prze- 
cSiw bolszewikom. Partyzanci na Ukrainie pod 

/ wodzą otomana Sumka połączyli się ze zbroj­
nymi włościanami i  walczą w okolicach K ijo­
wa. Teren między Kijowem a Odesą przedsta­
wia obraz kompletnej anarchii. Czynne są tam 
oddziały powstańców pod komendą przeszło 20 
różnych dowódców, -walczących każdy na w ła­
sną rękę. Między innym i walczy tam podobno 
generał Pawlenko, który map się znajdować w. 
kontakcie z Petlo ią, Te oddziały powstańcze 
njtetraa wialcią m iędzy sobą. Miasta przechodzą 
z rąk do rąk, na ozem ludność ogromnie cierpi, 
Miasta: OliwiLopol, Zwińogródek, Bałta, Płoski- 
rów, Humań są w  znacznej części zniszczona. 
Przechodziły one 11 nary w  ręce różnych uabro- 
jonych oddalał o w  powstańczych wiśróa s rw i-  
wycn walk. Na miejsce oddziałów kaw a le i/i 
Budionnego, które częściowo zostały wysłane 
na północ nadeszły oddziały jazdy baszkirów, 
walczące po stronie bolszewików. W  guberni 
azemihowskiej na czele powstańców stoi ata- 
tnan. Romaszko. Po krwawych walkach w  po­
bliża. linii kolejowej zdobył <m miasta. Konowp. 
W  Rostowi© naa. Donem miano uaimordować 
słynnego ezefa czearezwyczajki okrutnika Łoty­
sza Petersa. Komunikacyą kolejowa pomiędzy 
miastem Kurakiem a Mockwą jest przerwania.

Wychodząc^ w  Km yniewk. „Nowcuje Słowo 1 do­
nosi, ae powstańcy zdouyh miasta lam  poi i Mo- 
hylów nad Dmastrem. Powstańcze oddziały u- 
zhrojonych włościan zbliżają się. do Kamieńca 
Podolskiego,

Szczegóły kapituiacyi Kronsztadu.
W urazu w  s. (tol. M.). O kapituiacyi Kronazta-

dtu otrzymano tu jeszcze następujące dodatko­
we szczegóły: W  ńócy a 16 na 17 b. m. o godzi­
nie 8-ej rano bolszewicy rozpoczęli atak n.a 
Kronsajtadt. Do godziny 7-ej dano Kronsztad! bro 
nil się, o tym  czacie padły forty i,  5, 6. O go­
dzinie 1-ej w  południe arm ia bolszewicka rofc* 
ftcczęła nowy atak. Walka, trwała do wieczora, 
a  o godzamźa 20-ej Kroażtadt wywiesił. bitałą cho­
rągiew.

Ucieczka z Kronsztaau 
Hslslngfor#. (PAT) przez całą noć uchodźcy 

z Kronsztadu przybywali do Finlandyi. Nad eze- 
@qią uchodźców zawieszono kwarantannę.]

Budlanny wierny sowietom 
Moskwa. (PAT) Budienny wystosował telegram 

z Jekaterynoaławia do zarządu partyi komunisty­
cznej, w którym gwarantuje za wierność swojego 
wojska i wyraża nadzieję, ze powstańcy w Kron­
sztadzie będą surowo ukarani.

Paryż. (PAT) Otrzymano tutaj potwierdzenie 
wiadomości o kapituiacyi gowstanców w Kronszta­
dzie.

Porozumienie węgiersko-czeskie?
Czesi przepuszczą wojska węgierskie do Polski.

Wiedeń (tel. wŁ). W ęgierski dziennik „Ma- 
gyar U jsag" donosi, łe  m iędzy W ęgram i a Cze- 
abocłowaeyą m iała dojść do skutku umowa,
mocą której na wypadek, gdyby W ęgry m iały 
udzielić Polsce pomocy m ilitarnej, Czechosło-

wacya zobowiązuje się przepuścić przez swój te- 
ieu  oddziały węgierskie do Polski. Dzdernipki 
czeafeie, powtarzając powyższe wiadomości, kwe 
styonują ich prawdopodobieństwo.

Sprawa odbudowy rolnictwa w Sejmie.
Warszawa (PAT) Na wczorajszem powiedzeniu sej­

mu w dyekusyi uad sprawozdaniem komisyi skar­
bowo-budżetowej o wniosku komisy! oświatowej w 
sprawie stosunku państwa do szkol prywatnych i 
rontu obliczania dodatków do wynagrodzeń nau 
zcycteli i kierowników średnich szkól państwowych 
zabrał głos poseł Lutosławski, zaznaczając, że k> 
masya uznała potrzebę zmiany stałych stawek wyna­
grodzenia dotyczących uposażenia pracowników pań 
stw owych.

Komisya wnosi rezolucye, wzywające rząd do 
przedłożenia projektu zmian w ustawach o rposa- 
tenlu pracowników państwowych 1 przeprowadzenia 
rewizyt opłat ustalonych w prywatnych zakładach 
wyższych. Sejm poleca ministerstwu oświaty uza­
leżnienie udzielania subwencyi szkołom średnim i 
społecznym od tego: 1) aby płace personalu nie prze­
kraczały więcej niż 10 procent analogicznych płac 
w szkołach państwowych; 2) aby wpis w szkole był 
obliczony według kosztów lej prowadzcrjita bez doli­
czenia do dochodów subwencyi, a zwalniania od 
wpisów były udzielano według stopnia zamożności 
rodziców uczniów; 3) aby sułWeneya była wypłaca­
na tylko w postaci pokrycia niedoborów wpisowego 
5<j uczniów zwolnionych.

Ustawę oraz rezolucye przyjęto w drągiem i trzę­
słem czytaniu. —e

Pos. Adam referował ustawę Inwalidzką o nndzwy 
usejnym dodatku dla Inwalidów z roku 1651, 184$ i 
1863. Ministerstwo spraw wojskowych zaproponowa­
ło dodatek 1500 marek miesięcznie, a dla wdów po 
weteranach połowę tej eumy. Dodatek ten przyzna- 
ie się od 1 stycznia br. Ustawę przyjęto.

W  dyskueyi która poprzedziła przyjęcie ustawy o 
kredycie na zakupno zboża zagranicznego na siew, 
poseł Zamorski zwrócił uwagę na to, te najurodzaj­
niejsze ziemi na Wschodzie wskutek braku zboża 
siewnego mogą w tym roku leżeć odłogiem, nastę­
pnie zwraca uwagę na trudne położenie wschodniej 
Małopolski ze względu na niemożliwość zakupywa­
nia zboża z za kordonu.

Minister rolnictwa Reczyński odpowiadał na za­
rzuty poczynione pod adresem Ministerstwa w to­
ku dyskusji, co do utrudnień, jakie czyni armia 
(rontowa rolnikom, może minister zawiadomić, że 
właśnie dzisiaj odbyła się dłuższa konfereneya z 
przedstawicielami Ministerstwa spraw wojskowych 
na temat usunięcia tych niodtńnagań. Ministerstwo 
spraw wojskowyoh okazale wolę usunięcia nadu­
żyć, Co do rozdawnictwa koni wojskowych, to musi 

'się odbywać ono w tej proporcyi, w jakiej rolnikom 
konie odebrały armie. Ministerstwo traktuje obenie 
o zakupno 1500 wagonów zboża w Anglii, 500 w Da­
nii, 1000 w Szwecyi. Zboże +o ma przyjść da Gdań­
ska z końcem togo mlesfąoa, alba z początkiem 
przyszłego. Ta okoliczność pozwala nam zażądać od 
Poznańskiego zaliczki na poczet tego transportu. Po

żnańskie już się na to zgodziło. Pewne zapasy Już 
zebrano 1 przeznaczono na zaopatrzenie armii. 600 
wagonów przeznaczonych będzie teraz aa sławy. W 
toku jest też zakupno 600 wagonów zboża na Wo­
łyniu, z czego część dostaniu się Małopolsca Wscho­
dniej, a oprócz tego Małopolska Wschodnia otrzy­
ma rumuńską walutę na zakupno 300 wagonów w 
Rumunii, Ustawę przyjęto w drągiem i trzodom 
czytaniu, «

Poseł Majewski zdawał sprawę o wniosku posła 
Kozłowskiego w sprawie zmonopolizowania kart do 
gry. Ustawa przewiduje opłatę stemplową w wyso­
kości 60 marek od talii kart.

Kiedy zbierze si$ Sejm?
W arszawa (tel. M.). Okazuje się, że pegtoski, 

jakoby Sejm m iał być zwołany w  połowie kwie­
tnia dla ratyfikacyj traktatu, są nieścisłe. W  
myśl warunków podpisanych w  Rydze, ratyfl- 
kacya traktatu nastąpić winna w ciągu <5 dni 
od dnia podpisania układu. Zebranie się zatem 
Sejmu w  dniu 26 kwietnia wystarczy całkow i­
cie dla załatwienia tej sprawy.

M ir a  walka przeciw tastftatji.
warszawa. (Tel. M.) Niektórzy posłowie księża 

ż ks, Lutosławskim na czele wydali z powodu 
uchwalenia konsłytueyi odeziwę: „Do ludu ka­
tolickiego!*4, w  której biją na alann, że „wobec 
państwa polskiego talmud może być równy z re- 
lig ią  katolicką**, a  to dlatego, to „w ielu  posłów 
przyłączyło się do aocyullstów 1 żydów i urosła 
w  ton sposób większość kilkudziesięciu głosów 
przeciw kościołowi". Odezwa ta wywołała wiel­
ki niesmak w Sejmie, Wśród posłów p>anuje zgo­
dna opinia., że pierwszą podjazdową walkę 
przeciwko konstytucyl rozpoczęli posłowle-księ- 
źa z prawicy, na nich taż spadnie odpowie­
dzialność, jeżeli walka sóy roawinle i przybierze 
formy, zagrażające spokojowi państwa. Jest rze­
czą znamienną, że jakkolwiek odezwę tę kolpor­
towano wśród dziennikarzy sejmowych, żadne 
z pism warszawskich nie wydrukowało jej, na­
wet organ księdza biskupa Teodorowi cza .Rzecz­
pospolita" i narodowo-demokratyczny dziennik 
„Gazeta Poranna** i „Gazeta Warszawska".

. ■ ■■■■■ oOo--------
N a ra d y  w kwestyi żydowskiej.

Warszawa (PA T ). W  gmachu ministerstwa 
»ka>'bu odbyła się konfereneya prasowa w spra­
wie żydowskiej, na której minister Steczkow­
ski, jako przewodniczący komitetu międzymi-

njsteayalnego dlj spraw żydowskich, złożył na­
stępująco oświadczenie; Interes publiczny wy­
maga oieguluwama u nas t. zw, kweatyi żydo­
wskiej, która będąc pozostałością z czasów pa­
nowania rosyjskiego, w  czasie wojny światowej 
itabrała pewnej esicości. W  interesie publicz 
nym leży bowiem, aby państwo nń wewnątrz 
miało żydów całkowicie i bez zastrzeżeń po 
swej stronie, a aa zewnątrz wskutek fałszywego 
przedstawienia* panujących u nas w tej dzie­
dzinie stosunków, nie było narażone na zarzuty, 
przynoszące mu szkodę moralną i rhatoryalną’ 
Co do szczegółów owych narad, to idą one w 
kiełunku poddania rewizyt obowiązujących 
przepisów admijaintxacyjnyoiil względnie usta­
wowych, nakładających pewne ograniczenia na 
ludność żydowską, względnie uszczuplających 
ich możność zarobkowania w  stosunku do ludr 
ńoścd chrześcijańskiej, oraz w kierunku uno*. 
mewanta stosunków gmin wyznaniowych żyda* 
wtkich. Kom isy a międzyipinisteryalna otrzy­
mać ma już dzisiaj od przedstawicieli żydow­
skich konkretne propozycye w tym Względzie; 
które będą podstawą dalszych narad.- Rozumie 
Się samo przez się, że sprawa dobrze i skutecz­
nie dla interesów publicznych tylko wówczas 
będzie miOgła być źałatwtóiną,. jeżeli zarówno 
prasa, jak i społeczeństwo uzgodnią swoje sta 
ho wieko oo do tego zagadnienia ze <stuajowi- 
sk-iem rządu i prńediewszyiskiem uświrdomią 
sobie konieczność znalezienia sposobów zgodne­
go współżycia.

Obracy Rady ministrów.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów na posiedze- 

hiu s ló  brn. obradowała nad sprawami związa- 
nemi z Górnym Śląskiem oraz Wllsószczyznę. Na 
posiedzeniu i  J.8 bm. uchwaliła rozporządzenia 
w przedmiocie statutów organizacyjnych mini­
sterstw i urzędów centralnych, rozporządzenie 
w sprawie utworzenia wojewódzkich komisyi dla 
spraw oszczędności państwowych., oraz przyjęła 
złożony przez ministra spraw zagranioznych pro­
jekt reorganizacyi placówki polskiej w Wiedniu.

Kontrola nal towarzystwami p & r u la w m L
Warszawa (Tal. M.) Główny Urząd ziemski 

zamierza wglądnąó enargicznle w działalno»ó 
prywatnych towarzystw patcelacyjnych, któ­
rych obecnie pracuje 14 na obszarach państWn. 
Główny urząd ziemski podda działalność tych 
towarzystw swojej kontroli, Pm iM to zaś wstrzy­
ma zaś wydaiwame neawoleń na zakładanie no­
wych towarzystw;

Sprawa układów ekonomicznych 
 ̂ polsko-francuskich.

Wfezszawa (tai. M.). .„Joumal de Pologne* o- 
trzymuje z Paryża nastę'pującą depeszę; Pod­
pisaniu różnych układów ekonomicznych polsku 
francuskich zależy tylko od rządu polskiego. 
W s francuskich kołach politycznych, handlo- 
wch i przemysłowych sądzą, że w  chwili zawar­
cia pokoju w Rydze i w  przeddzień plebiscytu 
na Górnym Śląsku p°dpisanie łych układów i  
Francyą dałoby Polsce wa wszystkioh dzlcdzl- 
naoh stanowisko wyjątkowo mocne, dla przeciw 
działania propagandzie niemieckiej,

P. Badeisfci M s a r a n  poiinio w  f i i M i
Watazawa (tel. M.). Na m iejsce łcomiisaraa 

polskiego w Gdańsku, Blesjadecklego, który po 
ostateoznem uregulowaniu spraw gdańskich i 
po ukonstytuowaniu się rady portowej, uda się 
na stanowisko, dyplomatyczne do Wiednia, obej 
muje stanowisko komiOduna polskiego w  Gdań­
sku były cyw ilny kierownik adnainistracyi o- 
kupacyi austryaokiej, dr. Jerzy Madejski.

Papiotii riW sgekMw glelawvdi
Warszawa. ,(PAT ) Od kilku dni za/powledzlaue 

podpinanie pokoju w Rydze zaniepokoiło poska­
rży. Objawia się to, jak podają dzienniki, na 
papierach wartościowych i  walorach. W ynikiem  
xego była baiasa na giełdzie, która wczoraj za­
mieniła się w formalny popłoch. Kursy w  ciągu 
dni ostatnich spadły o 30 proc.; spodziewany jart 
dalszy spadek.

lalnt psawffltt l i n k i a ! ” w fliamrataT
ft.untneun nad Ruhrą. iP A T t Wczorai około 

godziny 7 rano zachodnią część Mtlblheim wraz 
z dworcem Steckdorł obsadziły wojska francu­
skie i belgijskie. Komendant wo sk koalicyjnych 
wydał rozkaz, na podstawie ktorego perscnal 
zakładów komunikacyjnych będzie podlegał jego  
komendzie.

Ouisourg. (PAT ). Wojska koalicyjne obsadziły 
dworzec Oberoausen West i śluzy w okol cy ka­
nału EmsKiego.
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Tekst traktatu pokojowego
podpisanego w Rydze dnia 18-go marca 1921 roku.

Poniżej podajemy tekst traktatu poko­
jowego w Rydze, nadesłany nam przez 
agencyę „East Espress1':

Po^sika z jednej strony i Rosya oraz Ukraiąa 
z drugiej, powodowane pragnieniem położenia 
kresu wynikłej pomiędzy niemi wojnie i dążąc 
do zawarcia ostatecznego, trwałego i na 'wiza- 
Jemnem porozumieniu opartego pokoju, na pod- 
atawie podpisanej w Rydize dnia 12 paMiziernlkia 
1920 roku umowy o przedwstępnych, warunkach 
pokoju, postanowiły wszczęć rokowania' pokojo­
we i w tym celu wyznaczyły w  charakterze 
swoich pełnomocników; Rząd Rzeczypospolitej 
Polskiej: Jana Dębskiego oraz Stanisława Ksu- 
/tka, Edwarda Lechowicza, Henryką Strasbur- 
gera i  Leona Wasilewskiego, — rząd rosyjskiej 
socyalistycznej federacyjnej Republiki Rad w 
swojem własnem i z upoważnienia rządu ukra­
ińskiej i białoruskiej Socyali stycznej Repu­
bliki Rad: Adolia Joffeg„ oraz Jakćba Hanec- 
kiego, Emanuela Kwiringa, Leonida Oboleń- 
sklego 1 Aleksego Szumsks3go.

W ymienieni pełnomocnicy zjbchali się w  Ry­
dze i po wymianie swych pełnomocnictw, uzna­
nych za wystarczające i sporządzone w  należy­
tej formie, zgodzili się na postanowienia nastę­
pujące:

ZAKOŃCZENIE STANU WOJENNEGO.
Art. 1. Obie układające się strony oświadczają, 

te stan wojny pomiędzy niemi ostaje.
GRANICE POLSKI

Art. 2. Obie układające się strony zgodnie *  
zasadą stanowienia narodów o sobie, uznają 
niepodległość Ukrainy i Białorusi oraz zgadzają 
ąię ; postanawiają, że wschodnie granice Polski, 
a więc granice między Polską z jednej a Rosyą, 
Ukrainą i Białorusią z drugiej stanowi linia: 
(dalej następuje bardzo szczegółowe wyznacze­
nie linii granicznej, opisanej według załączonej 
do traktatu mapy). Granica ta jest naogół zgo­
dna z granicą określoną w preliminaryach po­
kojowych z poprawkami na korzyść Polski. 
Dzięki poprawkom tym uzyskuje Polska.Buturln, 
Radoszkowice, część Puszczy' Turowskie] i wiel­
kie skrawki kolo Ostroga 1 na wschód od Szum­
ska w okolicach Krzemieńca na Wołyniu.

Na granicznych odcinkach rzek obu układają^ 
cym się stronom staży prawo wolnej żeglugi i 
spławu. Szczegółowe wyznaczenie i  przeprowa­
dzenie na miejscu granicy ustali komisya mie­
szana, biorąc pod uwagę lokalne potrzeby gos­
podarcze oraz przynależność etnograficzną.

WYCOFANIE WOJSK Z PRZYZNANYCH  
TERENÓW.

Każda z układających się stron zobowiązuje 
się wycofać w ciągu dni 14-stu po podpisaniu 
traktatu wojska i administracyę z miejscowości 
przyznanych stronie przeciwnej.

SPORNE TERENY POLSĘO-LITEWSKIE.
Art. 3. Rosya i Ukraina zrzekają s3? wszelkich 

praw i pretensyj do ziem na zachód od wyzna­
czonej gran;-cy położonych. Ze swej strony Pol­
ska zrzeka się na rzecz Ukrainy i Białorusi 
wszelkich praw i pretensyj do ziem położonych 
na wschód od tej granicy. Artykuł zawiera 
klauzulę, iż sprawa przynależności terytoryów 
Spornych między Polską a Litwą należy wyłącz­
nie do Polski i Litwy.

POSZANOWANIE WZAJEMNEJ 
SUWERENNOŚCI.

Art. i, Z poprzedniej przynależności części 
złem Rzeczypospolitej Polskiej do b. Imperyum 
rosyjskiego nie wynikają dla Polski w stosun­
ku do Rosyi żadne zobowiązania i obciążenia, z 
wyjątkiem  przewidzianych przez traktat mniej­
szy i odwrotnie.

Art, 5. Obie układające się strony zapewniają 
sobie całkowite poszanowanie suwerenności 
państwowej l powstrzymanie się od jakiegokol­
wiek mieszania się do wewnętrznych spraw 
Strony drugiej, w szczególności od agifacyi pro­
pagandy | wszelkiego rodzaju łnterwcncyj, lnb 
od ich popierania.

Strony zobowiązują się również nie popierać 
organizacyj, mających na celu walkę zbrojną z 
drugą układającą się stroną, wzbronić werbun­
ku, przewozu sił zbrojnych i materyałów wo­
jennych dla tych organizacyj.

KTO JEST OBYWATELEM POLSKIM,
Art. 8-ty szczegółowo omawia wrarurtki opcyi 

dokonywanej na rzecz państw zawierających

traktat. Za obywateli polskich muszą być uzna­
ny osoby, mające prawo być zapisanemi w księ­
gach ludności na teiytoryum Rzeczypospolitej 
Polskiej, dalej potomkowie uczestników walk
0 niepodległość w okresie 1830-1805, wreszcie 
potomkowie osób, które w trzeciem pukolaniu 
{.bale zamieszkiwały teiytoiynm Rzeczypospoli­
ta] Polskiej i zaznaczyly w sposób oczywisty 
przywiązanie do narodowości polskiej.

Żona ma prawa samodzielnego wycoru obywa­
telstwa wraz z dziećmi przez nią wycbcwanemi. 
Oświadczenia o wyborze obywatelstwa będą 
składane przedstawicielom urzędowym tego 
państwa, za którem dana osoba się oświadcza. 
Dalej artykuł omawia prawo optantów do za­
chowania i iikwid&cyi posiadanego mienia i  je­
go wywozu.

WZAJEMNE ZABEZPIECZENIE PRAW  
MNIEJSZOŚCI.

Art. 7. zapewnia osobom narodowości pol­
skiej, znajciojącym się w Rosyi, Ukrainie iBia- 
łormd wszystkie prawa zabezpieczające swo­
bodny rozwój kultury, języka i wykonywania 
obrządków religijnych i nawzajom podobne Pra- 
wa osobom narodowości rosyjskiej, ukraińskiej
1 białoruskiej w Polsce, dalej zawiera zobowią­
zania nie mieszania się do spraw ustroju i ży­
cia kościoła oraz związków . wyznaniowych na 
terytoryum strony drugiej, wreszcie zapewnia 
swobodę samodzielnego urządzenia żyda ko­
ściołów i towarzystw religijnych.

ZRZECZENIE S ię  ODSZKODOWAŃ
Art 8. Obie układające się strony zizekają się 

wz^jemnio zwrotu kosztów wojennych oraz 
strat spowodowanych przez wojnę.

REPATRYACYA SPRAW A JEŃCÓW.
Art, t>. 1) Zatwierdza układ repatryacyi, pod­

pisany 14 lutego 2) Ustala, że rozrachunek i wy­
płata kosztów utrzymania jeńców wojennych 
winny następować w terminach trzech miesięcz­
nych. 3) Zawiera zobowiązania wizajemne sza­
cunku i  odpowiedniego utrzymania grobów. 4) 
Wzajemnego dostarczenia sobie aktów zejścia i 
wiadomości o grobach jeńców.

AM NESTYA.
Art. io. Każda z układających Się stron zape­

wnia obywatelom strony drugiej zupełną amne- 
styę za zbrodnie i przestępstwa polityczne. Am 
nestya rozciąga się na czyny karne, administra­
cyjne i wykroczenia jeńców przeciwko obowią­
zującym przepisom. Osoby podlegające amnestyi 
będą wydane wraz z aktami państw®, na rzecz 
którego votowaly. Dochodzenia śledztw a i wy­
konanie wyroków śmierci wstrzymują , się z 
chwilą podpisania traktatu.

ZWROT ZABYTKÓW.
Art. 11. Rcsya 1 Ukraina zwracają Pcwce na­

stępujące przedmioty wywiezione do Rosyi 1<\> 
Ukrainy od dnia 1 stycznia 1772 rokn: a) Uołea 
wojenne, b) biblioteki, księgozbiory, archeologi­
czny i archiwalne zbiory, dzieła sztuki, zabytki 
oraz wszelkiego rodzaju zbiory i przedmioty o 
wartości historycnej narodowej, artystycznej 
nrcheciogicznej, naukowej lub wogóle kultural­
nej. Zwrotowi p-odlegają również archiwa pozo­
stałe od 1 stycznia 1772 do 9 listopada 1918, od­
noszące się do terytoryum Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Ponadto podlegają reewakuacyi naukowa 
i szkolne laboratorya gabinetu t zbiory wywie­
zione od początku wojny światowej do 1 paźdz. 
1915.

MIENIE PAŃSTWOWE.
Art. 13. Obie układające się strony uznają, że 

mienie państwowe, znajdujące się na teryto- 
ryutij jednego z układających się państwa, albo 
podlegające reewakuacyi do tego państwa sta­
nowi jego niesporną własność. Na rzecz skarbu 
polskiego przechodzą wszystkie prawa i rosz­
czenia skarbu rosyjskiego. Akty i dokumenty 
stwierdza jące t>o prav\o przekazuje rząd rosyj­
ski rządowi polskiemu.

ZŁOTO, NALEŻNE POLSCE.
Art. 13. Polskę otrzymuje z tytułn aktywnego 

jej udziału w funduszu zapasowym Banku Pań­
stwa b. Imperyum Rosyjskiego sumę 30 milio­
nów rubli w zlocie lub w sztabach w terminie 
nie później, niż w rok od daiy ratyfikacvi trak­
tatu. ,

TABOR KOLEJOWY,
Art, ji dotyczy ree'* okuicyi majętKu. pań- 

siwńw&co kolejoweoó: tabor t?i*wy

zwrócony będzie w naturze, tabor szeroko-tcrO- 
wy pozostaje w Rosyi. Wartość m ienia kolejo­
wego ustalono na 29 m ilionów rubli złotem.

DALSZE ŚW IADCZENIA FINANSOW E ROSYI
Art. 15 omawia reewakuacyę do Polski m e- 

nia ciał samorządowych, zarządów miejskich, 
iustytucyj osób fizycznych i prawnych, ewaku­
owanego z Polsti dobiOwoinic lnb przymusów® 
od 1 sierpnia 1S14 r. do i  października 1915 Ł. 
Za zniszczono środki produkcyi rząd państwa 
zwracającego obowiązany jest dać odpowiedni 
ekwiwalent. Mieszana komisya reewakuiacyjnai, 
z siedzibą w  Moskwie, stworzona będzie w 6 ty­
godni po podpisaniu traktatu.

Art. 16. 1) Rosya i  Ukraina zobowiązują się 
dokonać z Polską rozrachunku z tytułu leg»wa- 
nych lnb darowanych polskim osobom, praw­
nym i fizycznym funduszów i kapitałów, które 
na mocy przepisów obowiązujących znajdowały 
się w  depozycie lub na rachunkach w  kasach 
państwowych lub instyiucyach. kredytowych b. 
imperyum rosyjskiego; 2) dotyczy to analogi- 
Czule kapitałów polskich iustytucyj publicz­
nych; 3) kapitałów zlikwidowanych lub zlanych 
z sumami skarbo-wemi; 4) kapitałów ocćlno-pak 
stw°wych, przeznaczonych na cel opieki społe­
cznej; 5) ustala termin salda dnia i  tycznia 
1916 r.; 6) zastrzega, że sumy asygno^ano ze
skarbu na zasilenie kapitałów, nie będą ow s­
iane za dług kapitałów względem skarbu; 7) u- 
stala, że przy dokonywaniu rozrachunków z ty­
tułu kapitałów w depozycie ze skarbu uwzglę­
dniona będzie na korzyść Polsui utrata siły na­
bywczej rosyjskiej capie, o w ej jednostki pienię­
żnej.

Art. 17. Rosya i  Ukraina zobowiązują się do­
konać rozrachunku z Polską z tytułn wkładów, 
depozytów i  kaucyi polskiej osób prawnych i 
fizycznych w rosyjskich j ukraińskich państwo­
wych znacyOnalizowanych lub zlikwidowanych 
instyiucyach kredytowych, jak również pań­
stwowych instytucyach i kasach. W  stosunku 
do osób fizycznych Rosya i Ukraina będą u- 
względniać utratę części siły kupnej rosyjskiej 
jednostki pieniężnej od 1 października, 1915 r. 
do dnia zakończenia rozrachunków; 2) rozstrzy­
ganie spraw o uregulowanie stosunków prywa­
tno państwowych między osobami fizycanemi i 
prawnemi oddaje się roaachunkowej komisyi 
mjęszanej.

Art. 18. Celem dokonania rozrachunków, prze 
widzianych w art. poprzednich, stworzona bę­
dzie komisya mięszania rozrachunkowa po 5-ciu 
przedstawicieli z każdej strony, z siedzibą w 
Warszawie; 2) za datę, na którą winny być prze 
prowadzone rozrachunki, przyjmuje się 1 paź­
dziernika r. st. 1915: 3) rozrachunki ustala się 
w rosyjskich rublach złotych.

ZW OLNIENIE POLSKI OD DŁUGÓW ROSYJ­
SKICH.

Art, 12. Rosya i Ukraina rwalnjają Polskę z 
odpowiedzialności za długi i wszelkiego rodza­
ju inne zobowiązania b. imperyum rosyjskiego,
w tej liczbie za zobowiązania, powstałe z emi- 
syi pieniędzy papierowych, znaków kasowych, 
z obligacyj, seryj i  świadectw skarbu rosyj­
skiego, z gwarancyj, udzielonych wszelkim in 
stytucyom i przedsiębiorstwom, oraz z długów 
gwarancyjnych tychże i  t. d.

MAJĄTKOWE PRZYW TLEJE OBYWATELI 
POLSKICH.

Art. 20. Rosya i Ukraina zobowiązują się przy 
znać zgodnie z zasadą największego uprzywile­
jowania automatycznie Polsce i jej obywate­
lom wszystkie prawa, przywileje i ulgi w  dzie­
dzinie restytucyi mienia i odszkodowania strat 
z okresu rewolucyi, jakie były lnb będą udzie­
lane jakiemukolwiek trzeciemu państwu.

UMOWA HANDLOWA.
Art. 21 zapowiada rozpoczęcie w okresie 6 ty­

godniowym roko\Vauia w sprawie umowy han­
dlowe] i kompensacyjnej. ,o wymianie towarów 
i najrychlejsze przystąpienie do rokowań co do 
konwencyi konsularnej, pocztowo telegraficz­
nej, kolejowej, sanitarnej i weterynaryjnej.

t r a n z y t .
Art. 22 ustala warunki tranzytu do czasu za 

warcia konwencyi, przvczem Polska zastrzega 
sobie prawo normowania warunków tram y tu 
dla towarów pochodzenia niemieckiEgo i au- 
stryackiego.
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STANOWISKO BIAŁORUSI
Art, 23, Roeya i Ukrajua oświadczają że wiszeJ 

kie zobowiązania, przyjęte przez nie wobec Pol­
ski, jak. również praw®, przez nie nabyte trak­
tatem niniejszym, stosuj® się do wszystkich te- 
tytoryów , położonych na wschód od granicy 
państwowej, określonej w  art. 2 tnaktaitu niniej 
ssego, które to terytorya wchodziły w  skład im- 
peryum rosyjskiego i  przy m wiem niu  traktatu 
niniejszego są repi ezentowane przesz Rotsyę i  U- 
krainę.

W  szczególności wszystkie wyżej wyjnienione 
prawa i zobowiązania rozciągają się na Biało­
ruś, względnie jej obywateli. ’ "
i

(Tekst art. 24 i  25 traktatu 'pokojowego nie 
nadszedł dotąd do Warazawy. Umieścimy go 
dodatkowo).

RATYFIKACYA.
Art, 26. Traktat niniejszy podlega, ratyiikaeya 

i  staje się prawomocnym z chwil® wym iany do­
kumentów ratyfikacyjnych, o  ile  on lub jego 
załączniki n ie zawieraj® postanowię u odmien­
nych, Raityfikacya. dokumentów rajty fifeacyjnych 
następ! w  Mińsku, w  terminie 45 dni od dmia 
podpisania traktatu niniejszego. —  Wszędzie, 
gdzie w  traktacie niniejszym lub jego załączni­
kach wymienia, aię jako termin chwilę ratyti- 
kiacyi traktatu pokojowego, rozumie się ppzetz 
to chwilę wym iany dokumentów ranyiikacyj 
nych, na dowód czego pełnomocnicy obu ukła­
dających s,ię własnoręcznie podpisali traiktat 
niniejszy i  opatrzyli go sw ojem i pieczęciami. 
Sporządzono i  podpisano w  Rydze dipta ośrnmr 
stego marca tysiąc dziewięćset dwudziestego 
pierwszego roku.

Wiceminister Strassburger o traktacie ryskim.
Ryga (East Eipreas) Wiceminister Strassburger o- Ł 

świadczył korespondentowi „East Expcossu“ co na- f
stępuje: 1 ' ( W  ‘ I

Dla życia gospodarczego Polski największe zna- I 
czenie w traktacie paryskim posiada sam fakt za­
warcia pokoju. Polska będzie mogła zająć swoje na­
turalne stanowisko pośrednio handlowe między 
wschodem a zachodem, w miarę uporządkowania 
warunków życia ekonomicznego w Rosyi. W  tym ce­
lu traktat pokojowy przewiduje szybkie zawarcie 
szeregu konwencyj gospodarczych zawierających 
przeplfry, regulujące wzajemne zasady tranzyt*
OD PRAWA TRANZYT A PRZEZ POLSKĘ WYŁĄ 
CZYLIŚMY TOWARY POCHODZENIA NIEMIEC­

KIEGO.
Jest to środek samoobrony w stosunku do Niemiec, 

któro przez stosowania metody bojkotu ekonomicz­
nego względem Polski podtrzymują w Europie cen­
tralnej stan chaosu oraz dezorganizacji gospodar­
czej.

Znaczną część traktatu zajmują 
PRZEPISY RdZRACHUNKOWE MIEDZI ruLSŁĄ 

A ROSYĄ.
Przepisy te wywołały najwięcej trudności w toku 

rokowań i  doprowadziły w pewnym momencie nie­
omal do rozbicia pertraktacyj.

RozracbuneK międzypaństwowy obejmuje przede- 
wszystkiem bezpłatne przejście na Polskę własności 
oraz wierzytelności byłego imperyum rosyjskiego na 
tery tory urn Polski, następnie —  wypłatę około 60 
milionów rubli złotych z tytułu podziału funduszu 
powstałego . z powodu ewakuacyi kolei państwo­
wych, wreszcie traktat zawiera formułę zwalniają- 
~>S nas od długów.

Podział oraz zwrot funduszów instytucyi publi­
cznych i osób prywatnych omówiony jest w szeregu 
punktów oraz protokołów dodatkowych, wykona-

Warszawski „Naród" otrzymuje następujące nader 
cenne informaeye o organizacyi łączności służby in­
formacyjnej między komunistami niemieckimi a 
rządem sowietów.

Nie jest może wiadome, że istnieje pewne tarcie 
między reprezentacyami zagranicznemi trzeciej mię­
dzynarodówki a urzędowymi przedstawicielami so­
wietów. To toż sekeye III  międzynarodówki starają 
się wie posługiwać się sJ użbą kuryerską rządu sowie 
tów przy komunikowaniu się z Moskwą, gdyż wszel­
ka poczta, zabierana przez kuryerów rządu sowie­
tów, jest starannie cenzurowana.

nie których powierzone jest komisyi mię sranej polsko 
rosyjskiej, ńomieya ta rozpocznie swą działalność w 
Warszawie w sześć tygodni po ratyfikacji traktatu. 
NAJWAŻNIEJSZĄ SPRAWĄ JEST KWESTYA 

FRZERACHOWANIA WALUTY.
Sprawa ta była, w prelfminaryach zupełnie pomi­

nięta a dopiero obecnie ustalono zasady, na jakich 
ma być to dokonane. Zasady przerachowąnia, waluty 
rozmaite są dla różnych kategoryj zobowiązania.

Ważne znaczenie dla naszego życia gospodarcze­
go mają również

ZASADY REEWAKUACYI, 
w szczególności zwrotu warsztatów pracy, o które 
delogacya polska stanowczo się upomina. Reewa- 
kaucya winna się rozpocząć wkrótce po ratyfikacyi 
traktatu — zakończyć zaś w terminach ściśle okre­
ślonych. Za warsztaty pracy, które zaginęły w Rosyi 
nie na skutek siły wyższej, co winno być udowo­
dnione przez stronę rosyjską — winno, nastąpić wy­
plata ekwiwalentu.

Duży wpływ na wykonanie traktatu posiadać bę­
dzie odpowiedni skład personalny komisyi rnięsza- 
nych, rozrachunkowej oraz reewakuacyjnej. Wybór 
personalu tego wanien być dokonany ze szczegółową 
starannością. Komisye te będą musiały zdecydować 
zasadniczo niektóre kwestye, co do których na raaie 
nie zdołano osiągnąć porozumienia, jak sprawa re­
kwizycji oraz częściowych emerytur. Wartość klau­
zul rozrachunkowych i reewakuacyjnych zależy też 
w znacznym stopniu od lojalności wykonania ich 
przez drugą stronę.

Wprawdzie dotychczasowe doświadczenie państw 
j bałtyckich nasuwa niemałe wątpliwości oraz pewne 
obawy, ale wielokrotne zapewnienia ze strony rosyj 
skttoj świadczą o poważnej chęci ścisłego wykonania 
przyjętych w stosunku do Polski zobowiązań.

Głównym ośrodkiem porozumienia się komuni­
stów niemieckich z Moękw-ą jest Szczecin. Pocztę 
kuryerską ładuje na statek pewien urzędnik biura' 
żeglugi, alby w razie rew izji nie znaleziono przy ku- 
ryerze obciążającego materyału.

Łącznik w Szczecinie zajmuje się również trans­
portowaniem do Rosyi broni, zakupywanej w Niem­
czech, oraz towarów ,̂ których wywóz z Niemiec jest
zakazany.

W pewnych wypadkach towary transportowane są 
drogę na Warszawę, a stąd na Wilno—Kowno.

dności do stanowienia o sobie, 5) że gen. Żeli­
gowski jest tym cayiuiiikiem, przy któaym w ra­
zie potrzeby całe 'społeczeństwo aię skupi w  
zbrojnym czynie, uznaje, że gen. Żeligowski, od 
którego społeczeństwo oczekiwać będzie eweai- V
tuatoej obrony przeciwko arbitralnym żąda­
niom L ig i Narodów, możliwej zdradzie wroga 
i  wszystkim nLetbeaepiecaeństiwom, na które wy­
padki dotychczasowe i przyszłe mogę losy zie­
m i W ileńskiej narazić, winien w swem ręko 
trzymać pełni® posiadanej władzy, dając Rządo­
w i Rzeczypospolitej Polskiej mandat na zorgani­
zowanie i  prowadzenie adm inistracji cywilnej.

Obecnie w  granicach tej uchwały opinia wo- 
góle jest jednolitą. Podkreśla się coraz silniej 
konieczność jednolitej administraicyi na całym 
spornym terenie. Niema ta różnicy zdań między 
lewicą a t. zw, prawic® narodową. Uchwała bę­
dzie zakomunikowana przez specyainą delega- 
cyę gen. Żeligowskiemu i  delegatowi polskiemu. 
Niezależnie od. tego poszczególne ugrupowania 
uchwaliły partyjne reeolucye.— .. —— __n :------

Przybycie pierwszych partyj 
emigrantów polskich na G. Śląsk.

W  dniu 19 b. m. przybyły do Bytom ia pierw 
sze partye emigrantów z Wiełkopołisiki i  z Pił- 
morza na Górny Śląsk.

Pierwszy pociąg został skierowany od grani­
cy  wielkopolskiej na Opole, Gliwice, Katowice 
i  Pszczynę. Drugi na Kępno, Kluaztooafk, Bytom 
a Katowice. Obydwa pociągi były przepełnione 
emigrantami, a  Ludność polska na wieść 0 tern, 
że ci przybywają, wyległa tłumnie na dworce 
kolejowe, a nawet na plant, byle jak najprędzej 
powitać rodaków i  urządziła im nader emtuzyia- 
srtyczne przyjęcie.

Następnej nocy przybywały dalsze pociągi z 
em igrantam i z W ielkopolski, zaś we cawamtek 
—  z Małopolski i z  Kongresówka. Tak Liczny, 
przyjaad polskich pociągów w yw ołał duże przy­
gnębienie, ora® konstemacyę wśród NtLamhó^y.

Dalsze transporty Górnoślązaió#.
Dnia 18 b. m. wieczorem i  w  nocy wyruszyły 

Z Poznania na Górny Śląsk dwa dalsze trans 
porty plebiiscytowców, pienrwsizy do pow iatów  
zabrskiego, drugi do powiatów Olesno, Bytom  
i  Tarnowskie Góry. Odjeżdżającym zgotowano 
na dworcu serdecjzmą oąyaicyę. 1

Przemysłowcy niemieccy 
liczą się z utratą G. Śląska.

„Kuryer Poznański11 przynosi następującą cde 
kawą a znamienną wiadomość:

Jeden z przyjaciół naszego pismia donioisii nam : 
Miałem w  ręku list znanego „magnata" w iel­
kiego praemysłu niemieckiego, Thyssena, w" 
którym  tern do znajomego siwego pisze między 
imnemi:

„Oberachlesiem liabem w ir  schon Stof dais Var- 
lustkomto gesetzt". (Górny Śląsk aapi-aaliimy 
już d »  rubryki &trat).

Jeżeli się ziważy, że Thyason należy* djn naj 
w iększych przemysłowców niemieckich, Któpzy 
dzisiaj pod wodzą Hugona Stdinmesa ptraawiaża^ 
jącą odgrywają wolę w  polityce Niemiec, to je ­
go szczere wyznanie jest bardzo znamienne.

Sosnowiec przed plebiscytem
Sosnowiec, 19 marca

(lew.) W  parni ostatnich dniach zm ieniła się 
zupełnie fizyognom ia spokojnego i  cichego za­
zwyczaj m iasteczka na Śląskiem podan i czu. 
Zawrzało jakieś gorączkowe życie, caS.ąludność 
tutejszą ogarnęło odświętne, szlachetne podnie­
cenie, wszystkie serca biją przyspieszeniem tęt ■ 
nem, na wszystkich ustach powtarza się ciągle 
jedno ii to samo słowo: diaita 20-igo marca.

Cały główny ruch skupia się w  okolicy dwor­
ca. udekorowanego zielenią i  flagam i o barwach 
narodowych n;a cześć przybywających emigran­
tów  górnośląskich. Co chwilę sygnały kolejowe, 
które zdają się dziś brzmieć jakim ś odm lennym 
od zwykłego dźwiękiem, zapowiadają przyjazd 
] wciąg ów; wysypują się z nich Rumy, których 
widok napawa zaiste jakiemś daftwnsm waru-

Wilno żąda pozostania gen. Żeligowskiego.
Jednolita opinia społeczeństwa polskiego.

Wilno, 17 marca.
Odbyło Się tu u generała Żeligowskiego zefhra- 

nie ugrupowań ł orgamizacyj społecznych i  poli­
tycznych. Reprezentanci lew icy demokratycznej, 
umiarkowanych ludowców ze „Strażą Kresową"
i  konserwatystów wypowiedzieli się stanowczo 
za_koniecznością pozostania generała Żeligow­
skiego, jako zwierzchniej władzy suwerennej. 
Uznano za pożądane, a nawet konieczne wpro­
wadzenie jednolitej administracyi na całym te­
renie spornym.

Elok narodowy zajął początkowo stanowisko 
wyczekujące, ale obecnie nastąpił stanowczy 
zwrot. Dzisiaj bowiem odbyło się u geneńała 

1 Mokrzyckiego - zebranie przedstawicieli 30-tu o-

eóto, na klórem jednomyślnie przyjęto uchwa-fę 
następującą:

„Zebrani, uważając, że 1) dotychczasowe „po­
stępów unie" L igi Narodów nic daje dostatecz­
nych gwaraincyj rzeczowego i bezstronnego za­
wyrokowania w' sprawie wileńskiej, 2) że czyn­
niki rządowe polskie w  swych do Rady L ig i Na­
rodów stosunkach wykazały dotychczas powol­
ność, którą opinia publiczna wileńska jc «t za­
niepokojona, 3) i e  ewentualny arbitraż sse strony 
Rady L ig i Narodów przynieść musi riccyzye, 
skierowano przeciwko stronie ewentualnie naj­
mniej spornej, 4) że czynniki miejscowe, które 
dokonały zajęcia W ilna nie zgodzą się nigdy 
na wyrzeczenie się zdobytych ofiarami praw lu-

Przed wielkiem 
rozstrzygnięciem

~ »o o o - »

I
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szenSem. Przybyw ają  ci. którzy urodzeni na 
Górnym Śląsku, zostali potem pracz los rzuceni 
w inny kąt polskiej ziemi, bądź też poza jej 
granice, przybywać ą zwartą. Sawą, tysiącami. 
Jednj z byłej Kongresówki, drudzy ze Wschod­
niej Małopolski, inni aż z kresów,-które tak nie­
dawno jeszcze rozbrzm iewały odgłosem bolsze­
wickich strzałów; tu ja w i się ktoś z Rumunii, 
tam znowu z Gdańska... Twtarze niejedno (krot­
nie znużone trudami długiej podróży, jakby po­
szarzałe, lecz w  oczach -wszystkich p ło n ie  jąkiś 
święty ogień zapału, do ust puzywafrty uśnojtech 
radości i dumy, iż im to właśnie przypadło w  
udziate powiedzieć owe decydujące siowo, rzu­
cić głos, który ma przeważyć na szali naszego 
narodowego zwycięstwa.

Wśród przybywających emigrantów rópreasen 
towiame są wszystkie stany i  w iek i: tu  szata 
kapłańska, tam kom et zakonny, ówdzie chłop­
ska sierm ięga, obok zamożny strój m iejski. 
Czasami w idzi się kaletkę bez nogi, bądź ślepca, 
którego towarzysze ostrożni© wyprowadzają z 
pociągu, to zmów drżącą, chwiejną stanuszikę, 
która nie uląkłszy się trudów podróży, idzie 
słaniającym ®Łę krokiem, wsparta na ram ieniu  
syna czy córki, aby oddać swój głos świętej 
sprawie. Nierzadko w idzi się majtki z n ie m o w ­
lętam i u piersi.

Przybyli z radością chwytają dźwięki patryo- 
tycmycih pieśni, jakiem i w ita  ich na dworcu 
orkiestra m iejscowej poliicyi państwowej, z  ra­
dością wpatrują się w  rozwieszone wszędzie 
transparenty, przedstawiające w  barwnych ob­
razach ohydę zdrad i  gwałtów  niemieckich, 
krzyczące w  głos napisami: „Ty lko  w  Polsce
siła", ,,CheeoE swojej zguby, —  głosuj za Niem- 
cem !“ , „Matko, pamiętaj o siwojem dziecku i 
głosuj za Polskę!", „N iem iec chce okuć Górny 
Śląsk w  kajdany n iew oli!", „Musimy złączyć się 
z Piastową M acierzą!" i  t. p. 5 t. p.

Drogim i emigrantami zajmują się gorąco 
członkowie m iejscowego Komitetu plebiscyto­
wego. Ponieważ naie wszyscy mogą być odmzu 
odstawieni do odpowiednich gm in na Górny 
Śląsk, przebywają w ięc przez kilka i  kilkana­
ście nawet godzin w  Sosnowcu. N a  noclegi za­
rekwirowano dla emigrantów hotele, pr®ee cały 
dizień zaś skupiają się oni w  przeznaczanym na 
ten ceł speeyałnie lokalu obszerniej cukierni na­
przeciwko dworca. LolkaJl ten, zamknięty w  o- 
statnich czasach, otworzył w  tych dniach swe 
podwoje wyłącemiie dla Górnoślązaków. Tu od 
sam ego rana parni© miejscowe przyjmuj? Przy­
byłych posiłkiem. Stoły, zasłane dużymi bochen, 
kam i chleba, kubkami kawy lub herbaty; w  po­
łudniowej porze przygotowany obiad, w  wiecajor 
nej fcolacya.

Na placu przed cukiernią panuje ruch olbrzy­
m i. Sosnowiec zm ienił się w  tych dniach istot­
nie w  jakąś stolicę, drgającą tętnem ■wielko­
m iejskiego życia. U licą Główną uw ijają się bez­
ustannie automobile; pędzą jeden po drugim  z 
zawrotną szybkością w  atronę Szopenie, Kato­
wic, Mysłowic, Żabraa, Królewskiej Hurty. Brze­
zinki, Bytom ia i  1 d.

Automobil©, pełne Wojskowych i  cywilnych,
członków komitetów pleMscytawych, przywód­
ców propagandy; często rozlega się z nich ję ­
zyk francuski i  angielski: to ucaastmioy toomi- 
sy i międzyisojuszuioziej z  Opola. Go jakiś czas
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Gwiazda Kaukazu.
Operetka w 3 aktach Stefana Turskiego, 

muzyka Zygmunta Wiehlera,

.Niedostępna twierdza polskiej operetki 
szturmowaną była kilkakrotnie w  ostatnich cza­
sach. A le twierdzy1 broniła zaciekle wiedeńska 
załoga pod wytrawną wodzą Lehara, Jamy Kal­
la  i  innych generałów' lekkiej artyleryi. Dopiero,

, gdy niefortunny Schirmay % Miszką magnatem 
objął komendę i doznał zupełnej porażki —  u- 
dalo się Potokom: Turskiemu i W iehlerow i we- 
'draeć na mury Teatru Nowości i  przy pomocy 
gubernatorów Pilarskiego i  Gawlikowskiego 
zatknąć zwycięski sztandar... Kaukazu!"

Oto ostatni biuletyn z operetkowego terenu 
Władki. *

Cieszymy sie szczerze ze awycięstwia i gratu­
lujemy zarówno autorom ich pracy i  Dyrftkcyi 
jej odwagi i  artystom wykonania.

„Gwiazda Kaukaizu" (której nie trzeba potnie­
nie 7. „Gwiazdą Syberyi") — jest to sizamsonistka 
rosyjska, awanturnica, jakich wiele, spekulują­
ca na sercach ,i kieszonkach łatwowiernych 
młodzików. Poznała ona w swej ojczyźnie, bę­
dącego tam wówczas w  wojennej n iewoli Zdzi­
sława Fosfora. syna zbankrutowanego arysto-

z  tłuanu, zalegającego plac przed dworcem, wy­
lania się duży automobil ciężarowy, obwieszo­
ny gałązkam i sośniny i  biało-czerwonema cho- 
irągiewsfcami, wwożący emjgimntów' na miejsce 
przeznaczenia. Przejeżdżających żegnają entu- 
zy  as tyczne otkirzyki zebranej na placu publicz­
ności; a  równocześnie na dworcu kolejowym  
pociągi w  stronę Śląska odchodzą przy dźw ię­
kach orkiestry i  śpiewanej przetz tłum „Roty".

W  witaniu i  wysyłaniu emigrantów bierze u- 
dtział, rzec można, cały Sosnowiec; wszyscy je ­
go mieszkańcy opuścili dziś siedziby domowe, 
■wylegli na ulice, a wszyscy odi dziecka począ­
wszy do starca, od. robotnika do pałkarza no­
szą na piersiach okrągłą odznakę a ortem pol­
skim  i  z  napisem: „Śląsk nasz! Tak. nam dopo­
m óż B óg!" ■■ i

Nastrój wszystkich niezwykle podniosły, pe­
łen niezachwianej Biczem w iary w  w yn ik  po­
myślny plebiscytu. Wszyscy wyczuwają jasno, 
że dzień 20-go marca stanie się nowym Grun­
waldem dla krzyżackiego najeźdźcy, wieczą nie 
zbicie, że Górnoślązak n ie d!a ziem i, skąd nase 
ród, nie da pogrześć mowy, n ie pozwoli gemma- 
nić swych dzieci; w ierzą święcie, ńe tlen drogi 
sercu polskiemu szmat ziemi, jęeaący praew o- 
statni-ch k ilka  w ieków  pod butem, pruskiego qteJ- 
mięzcy, powróci pod skrzydła swej ukochaną} 
Macierzy.

dy-

J U 1 G A W IU  K B A J K O n S M iJ E .

Reporter i wiosna.
—  Panie drogi, napisz pan coś o wiośnie - 

spoinuje redaktor naczelny.
—  0  wiośnie!... znowu — próbuje oponować biedny 

reporter —  przecież ludziska i  tak wiedzą, że jest 
wiosna..

—  To co że wiedzą?,., ale w dzienniku musi być|„. 
„Codzienna sensacya" n&pewno będzie malał.,. Pa­
miętaj pan o tem, co powiedział Mickiewicz, żo 
„nie wierzono —  rzeczy najdawniejszej w świecie — 
jeśli jej nie czytano w francuskiej gazecie",..

Któryś z kolegów poczyna deklamować wiersz 
Kriwnlowskiego:

„Stasiu widzisz trawa rośnie,.
Stasiu! napisz coś o wiośnie!.,,
Stasiu! ty masz talent duży —
Napisz, że się znowu chmurzy!,,

Reporter wzdycha, macza pióro w kałamarzu f  za 
czyna pisać: „Mamy nareszcie wiosnę! słońce przy­
grzewa silnie, drzewa puszczają liście, pola runie ją, 
zakwitły jut sasanki, przylaszczki, fijółki..."

— Nie! nie tak... fiijołki... drzewa puszczające li­
ście... słońce... pola,., to zanadto banalne,, oklepa­
ne... Coś pikantniejszego!...

Reporter zaczyna z innej beczki: „Zatem wiosna 
nadeszła znowu!.,. Żona urywa mi głowę o nowy 
kapelusz... dzieci potrzebują letnich sukienek... fu­
tra do lombardu zanieść nłe mogę, bo go nie posia­
dam... na placu Szczepańskim sprzedają już młody 
szczypiórek, a za szybami sklepów czerwienią się 
rzodkiewki —  35 marek za pęczek,,,"

— Fe!... to Zbyt materyalnel... Zbudź pan w sobie 
młodość’ ... uczucie,, sentyment...

.—  Panie redaktorze, jestem żonaty!.,, i wczoraj 
prosiłem o zaliczkę.

—  Jut dobrze!... dobrze... Jak z pana poziomy 
człowiek!.., „Wiosna!., wiosna!.., wieść radosna" a 
pan cięgle o zaliczce... Daj pan jakąś impresyę.,, coś 
takiego, żeby to naprawdę pachniało świeżo zoraną 
glebą, leśnymi fiołkami i... kobietką... Rozumiesz 
pan!... to zawsze bierze!..

—  Rozumiem!,., ale tu skądś tak zapachniały roz- 
bratle smażone z cebulą!...

Reporter wypisuje tytuł: „Gdy wiosna budzi się“... 
podkreśla i duma.. Wreszcie zrywa się i łamie z 
wściekłością pdóro.

—  Dość tego!... Idę na urlop!... Przecież ja dzie­
sięć lat już nie widziałem wiosny!.,. Mir.

Inżynier Bolesław Skąpski
KRAKÓW , Kremerowska 10/1.

Telef. 2550, upoważniony przez Główny Urząd Ziemski 
przeprowadza parcelacyę majątków, 8658

Chwila bieżącą.
Niedziela
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Kalendarzyk:
Sw. Eufemii m.

Wschód słońca: W ś , 

Zachód słońca: 6-52 

Długość dnia: 12’08.
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Niedziela poj*oł.: „Kolombina",
Wieczór: „Don Juan".

Poniedziałek: „Orlątko".
TEATR „BAGATELA-

Niedziela popoł.: „Kiki".
Wieczór: „Kiki"

Poniedziałek: „Karnawał",
TEATR POWSZECHNY

Niedziela popo!.: „Maior ułanów".
Wieczór: „Wielkia bractwo"

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Niedziela popoł.: „Miazka magnat".

Wieczór: „Miazka magnat".
Poniedziałek: „Gwiazda Kaukazu".
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW fPlac iw. Duohs') 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów.
Niedziela, Jan Pietrzycki. „O Bogu marmurowym”, 

(słowo wstępne J. Flacha, współudział art. dram, 
Z. Ordyńskiei).

Poniedziałek, Franciszek Mirandola: „Pers wazy a  w 
19ff6lld.zi głł

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY LINIA A—B. L. »V .

Poniedziałek, dyr. Muzeum nar. dr. Feliks Kopera: 
„Artur Grottger" (z obrazami świetlnymi}.

W
(T) Wczoraj znów danem było naszemu miastu za­

manifestować po raz trzeci w wolnej ojczyźnie u- 
czucie wielkiej i serdecznej miłości jakie dziś wszy­
scy obywatel® Polski żywią dla Naczelnika .Józefa 
Piłsudskiego. Pospieszył też tłumnie Kraków na 
wzgórze wawelskie, dając wyraz nurtującym uczu­
ciom w dmiii tak wielkim.

W katedrze zamkowej odprawił uroczyste nalbożeń 
stwo ks. kanonia Podwiń, na które przybyli delega­
ci i reprezentanci miasta, wojskowości z generałem 
Szeptyckim oraz wszystkich towarzystw i korpora- 
cyj ii instytucyj kiakowsklch. Podczas podniesienia 
bat ery a armat ustawiona obok Smoczej jamy odda­
ła 6 salw. W czasie nabożeństwa orkiestry wojsko­
we wykonały szereg utworów muzycznych.

0 godzinie 3 popołudniu odbył się koncert dla żoł­
nierzy załogi krakowskiej przy współudziale sił ar­
tystycznych w sali Kina YMCA przy ul. Zwierzy­
nieckiej. Wieczorem zaś odbyło się uroczyste zebra­
nie towarzyskie w kasynie ofic. przy ul, Zyblikiewi- 
eza, gdzie imieniem krak. korpusu oficerskiego wy­
głosił mowę okolicznościową kapitan Boi. P och mar­
ski. i

Staraniem Krakowskiej Rady wyznaniowej odby-

Łnaty i. co się nałwiet u tych pań zdarza —  za­
kochała się w  nim i to tak niebezpiecznie (nie
dla siebie, lecz dla niego), że „wsiadła w morze 
kaukaskie", potem przebyła dużo kolei — żelaz­
nych i  — znalazła sdę w  pałacu Fosforów pod 
Warszawą.

Tymczasem młody Fosfor, jak już samo na­
zwisko wskazuje —  pałrjy mat ery ał zakochał 
się w  milutkiej córeczce fabrykanta mydlą pnie
Halinie Flowicz i przy tem mydełku zapomniał 
o koflisMacyach gwiazd w ojczyźnie Szamiła, 

„Szansa" chcę zneutralizować połączenie fos­
foru z mydłem, atoli bezskutecznie. Wskutek 
czego: akt trzeci kochankowie się łączą, a  i 
księżna wybiwszy sobie z głowy dawną miłość 
— oddaje rękę staremu baronowi.

Na tle tej fabuły rozsnuł Stefan Turski bar­
dzo ożywioną i ruchliwą akcyę urozmaicaną 
wesołymi epizodami, aktualnymi dowcipami, 
■świeżymi i  b. /pomysłowymi kupletami i piosen­
kami. ,s których kilka nie pozbawionych jest na­
w et seutymenitu.

Muzyka p. W iehlera świadczy o gruntow­
nych study-ach i m ©pośledni em znawstwie tere­
nu operetki. Melodyiność i bezpretensyonialność 
kompozycyii bez posiłkowania sio krakowską 
katarynką i organami kościelnemi, bez kanty- 
czek i wymęczonych t. zw. „polek charaktery­
stycznych" — zaleca bardzo pierwszą tę pracę 
młodego kompozytora,

Z wykonawców śpiewnych niezmiernie auto­

rom przysłużyli się: panie Rogińislka j  sympa­
tyczny jei partner p. Maryiański (Daria i Zdzi­
sław) jsuk niemniej pani Cotoli, która partyę 
Haliny śpiewała pięknie i  z  właściwym sobie 
wdziękiem. Druga miłosna pana trzymała się 
także dobrze (p. Soliński i  pna Urbankówna). 
Cudów humoru dokazywał sympatyczny autor 
p. Turski jako Flow icz mydlarz, miając w oso­
bie wybornego komika p. Wolińskiego (Fosfor) 
—  niebezpiecznego konkurenta.

W  epizodycznej rólce starej romansowej gu­
wernantki okazała się p. Litwińska bardzo o- 
bieeującą charakterystyczną, siłą, ą  że przy tem 
posiada ładny głos. może w: niedługim czasie 
zająć w  operetce wybitniejsze stanowisko.

Kostyumy były malownicze, wystawą barwna, 
a tańce układu mistrza Niej Jogo podobały się. 
ogólnie. Po akcie drugim zapełniła ŚEę scena 
wieńcami i  kwiatami, któremi uczczeni zostali 
wszyscy począwszy od oklaskiwanych gorąco 
autorów, ,skończywszy na damach z chóru.
Szczerych, serdecznych kilka słów wygłosił pię­
knie reżyser p. Lewiński.

Dyrekcyi należy się szczera wdzięczność za 
‘ wystawtienie polskiej operetki, która — zdaniem 
j naszom — wypajdla dcibi-ze i stanowi w  przyszło­

ści pomyślny precedens dla kierunku programu 
tej sceny. K, Kiumfowski.

■ — fiOo————•
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ło się dziś ku uczczeniu dnia Imienin Naczelnika
Państwa uroczyste nabożeństwo w świątyni postępo­
wej. W nabożeństwie wzięli udział wiceprezydent 
miasta Saro, prezydent Izby handlowej p. Tadeusz 
Epstein, prezydent Gminy izraelickiej dr Rafał Lan- 
dau z członkami Rady wyznaniowej, młodzież szkół 
średnich i ludowych i licznie zebrana publiczność. 
Modlitwę za Naczelnika Państwa odmówił rabin dr 
Schmelkts, a nabożeństwo odprawił kantor Dywiń- 
ski. Po odśpiewaniu przez chór świątyni „Boże coś 
Polskę" zakończoną została uroczystość.

Ineiiii M i l a  rastra we Lwowie.
Uroczyście obchodził dzisiaj Lw ów  imieniny 

Naczelnika Państwa. Na wszystkich gmachach 
państwowych, gmachach miejskich oraz wielu 
domach prywatnych powiewały i lagi o barwach 
narodowych W e wszystkich kościołach odby­
w ały się nabożeństwa. \V katedrze celebrował 
urocz/sita mszę infułat Czajkowski. Na mszy 
były obecne najwybitniejsze osobistości i liczna 
publiczność. W  koszarach wojskowych odbyły 
się również odpowiednie uroczystości. Teatr 
m iejski odegrał popołudniu „Kościuszkę pod 
Racławicami", a  wieczorem „H alkę" Moniuszki.

llmsMci nteni Klninia M lo n i  w R M
W niedzielę 20 bm. o godzinie 10 rano Najprzewie- 

lebniejszy Książę biskup krakowski odprawi w kate­
drze na Wawelu błagalne nabożeństwo na intoncyę 
Rodaków Górnego Śląska.

Po nabożeństwie odśpiewane będzie dziękczynne 
„Te Deum" z okazyl uchwalenia przez Sejm koaisty- 
tucyi Rzeczypospolitej polskiej.

Następnie o godzinie 12 w południe odbędzie się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej, przy udziale 
zaproszonych delegatów Duchowieństwa, Wojsko­
wości, Władz oraz Instytucyj publicznych, celem 
złożenia hołdu Sejmowi i  Naczelnikowi Państwa,

pjaa Józef p. 2, Pisterk Paweł p. 10, Płotnicki Sta­
nisław p. 159, Plucinik Adam p. 70, Pogórko Antoni 
p. 11, Podlaski Władysław p. 6, Pokusa Stefan p. 15, 
Porrzuszek Stanisław p. — , Powiekowski Włady­
sław p. 38, Precyden Józef p. 8, Przybyszewski Sta­
nisław p. 4, Przydarz Franciszek p. 24, Przyjemski 
Eugeniusz p. 159, Przyniesło Józef p. 4, Puc Józef 
p. 17, Pulan Jakób p. 40, Putwol Mojżesz p. 33. Py- 
skorek Jakób p. 159, Raczak Michał p. 68, Rabiniak 
Michał p. 15, Radwański Franciszek p. 18, Radv/an 
Jozef p. 37, Rapała Piotr p. 16, Rątański Stanisław 
p. 155, Ratner Edward p. 4, Reczko Władysław p. 21, 
Reichert Marcin p, 6, Repka Stanisław p. 33, Rokic­
ki Adam p. 39,

C iągn ien ie  miiionówkś.
Z  W arszawy donoszą,: W  dzisiie jazem losowa­

niu 4-proc. premiowej pożyczki państwowej wy­
grana miliona marek padła na.Nr. 0050202’ Nu­
mer ten został wysłany do Poznania:

Czesi odwołał! poldi oa Slaslo tlmyiskłn.
Opawskie dzienniki czeskie donoszą, że zapo­

wiedziany asenterunek do wojska czeskiego na 
Śląsku Cieszyńskim został odwołany. Zarządze­
nie to tłómaoza dzienniki rzekomym układem 
polsko czeskim, na mocy którego Polska i Cze­
ch osiowa cy a zobowiązują się w ciągu roku do 
podziale Śląska Cieszyńskiego na tymże obsza­
rze  D ie powoływać do wojska.

Jeńcy polscy w Petersburgu,
(T) W dalszym ciągu Sekcya Wywiadowcza Czer­

wonego Krzyża w Krakowie podaje następujące na­
zwiska jeńców: Olszewski Teofil p. 48, Osuch Józef 
p. 2, Ołczyk Franciszek p. 56, Otoman Dawid p. 33, 
Pachołek Tadeusz p. 159, Pają Jan p. 39, Parczewski 
Antoni p. 14, Pawlaczyk Józef p. 8, Pawlak Józef 
p. 6, Pawelec Bolesław p. 33, Pawlica Ignacy p. 38, 
Pednasz Antoni p. 21, Petlasiński Antoni, Piątka Mi­
chał p. 16, Piekarski Władysław p. 88, Pielech Anto­
ni p. 46, Piłta Michał p. —, Piorun Jan p. 38, Pi-

fl.) PALMOWA NIEDZIELA W osobliwa dla nas 
chwile wypada dziś to święto, którem Kościół kato­
licki obchodzi pamiątkę tryumfalnego wjazdu Chry­
stusa do Jerozolimy. Niedziela dzisieisza poza swym 
charakterem kościólnvm owiana jest dla nas szczę­
śliwym urokiem —  jest świętem narodowem, świę­
tem radości z powodu uchwalenia konstytucyi. pod­
pisania tak z dawna upragnionego i oczekiwanego 
pokoju w Rydze, jest dniem plebiscytu górnośląskie­
go. który zapisze się bez wątpienia zlotemi głoskami 
na kartach nastzej hisłoryi. To też w szczególnie po­
dniosłym nastroju Reżymy się dziś 'wszyscy pod sym 
bolicznym znakiem rózgi palmowej, a wnosząc w 
dom nasz te tradycyjne wiązanki z gałązek wierzbi­
ny. osrebrzonych aksamłtnemi kulkami puszystych 
baziów upstrzone tu i ówdzie barwnem kwieciem, 
wnosimy pod dach nasz powiew prawdziwej wiosny, 
złoty promień prawdziwej radości.

(stmń SADZENlB DRZEW PAMIĄTKOWYCH. W 
dniu wczorajszym, jako uroczystym z szeregu powo 
aów — od uchwalenia konstytucyi i zawarcia po­
koju do Imienin Naczelnika Państwa. Tow. przyja­
ciół drzewek zainaugurowało swoją tegoroczną wio­
senną akcyę zasadzeniem szeregu drzew pamiątko­
wych. Grupa małych szkolarzy, ze swoim niezmordo 
wanyrn przewodnikiem p. St. Sycem na czele, krzą­
tała się wczoraj nad tom przez cały dzień Przed­
południem zasadzono na środku prawie placu Szcze­
pańskiego „dąb górnośląski" ozdobiwszy go wstęga­
mi o barwach narodowych, popołudniu zaś rozpo­
częto obsadzanie .bulwarów wolności'1, od punktu 
na rogu Alei 3 Maja i Alei Mickiewicza. Zauważyć 
należy, że na tym odcinku Alei Mickiewicza, pomię­
dzy ul Wolską a Czystą .znajduje się trochę w głębi 
bardzo piękny zaczątek alei dla bulwaru, złożony z 
potężnych starych drzew, który niewątpliwie dla 
piękności miasta będzie oszczędzony przy zabudo­
wywaniu tej dzielnicy 

KU CZCI NACZELNIKA. W „Bagateli nais nie­
dziela 20 bm. o godz. 11 przedpołudniem poranek au­
torski Leona Wiosenberga' ku czci Naczelnika Pań­
stwa. Przedmiot: recytacya atrakcyjnej sztuki pt. 
„Nasz Czyn" osnuty na dziejach Legionów. Bilety 
sprzedaje ka&a teatralna

KONCERT IW. ŁABUŃSKIEGO Z PROGRAMEM 
„MUZYKA TANECZNA" odbędzie się dziś w nie­
dzielę 20 bm w sali „Sokoła". Pozostałe, bilety są do 
nabycia od godziny 6 wieczór przy kasie w „Sokole"

TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCYI urządza w ponie­
działek 21 bm. o godzinie 6 w sali Kopernika Un. 
Jag-, odczyt p. Kamila Guy. agrege Sorbony i guber­
natora kolonialnego, pod tytułem ..Los colonies fran- 
caises". P. Guv ńrzybywa do Polski w misni urzę­
dowej, aby zwrócić uwagę społeczeństwa polskie­
go na szerokie możliwości wymiany stosunków han­
dlowych między Francyą a Polską. P. Guy w odczy­
cie swoim zbierze swoie wrażenia i doświadczenia 
z długoletniego pobytu w koloniach na stanowisku 
kieruiacem.

FRANCISZEK MIRANDOLA. znany poeta, wygłosi 
jutro (poniedziałek 1 o godz. 8 wieczór staraniem 
krakowskiego Związku literatów w Domu artystów 
plac św. Ducha wysoce interesującą prelekcyę na. 
temat: . Perwersya w legendzie"

Z TEATRU „NOWOŚCI . Dziś popołudniu i wie­
czór operetka Szirmaja „Miszka magnat", w ponie­
działek i wtorek „Gwiazda Kaukazu" Stefana Tur­
skiego o przepięknej melodyjnej muzyce Z Wiehlera

PIERWSZY „WIECZÓR AUTORSKI" ZWI \ZKU 
LITERATÓW odbędzie się dziś (niedziela) o godz S 
wieczór w Domu artystów plac św. Ducha, a tema^ 
tern jego będzie świeżo wydana, nowa serya poezyi 
.Tana Pielrzyckiego pod tyt. „O Bogu marmurowym" 
(Słowo wsteone prof. dra J. Fiacha. recytacye ark 
dram. Z. Ordyńskiejj. Następny „wieczór autorski" 
Związku literatów odbędzie się po świętach i po­
święcony bedzie nowym poezvom Edwarda Leszczyn 
skiego w interpretacji art. dram. Tadeusza Biał­
kowskiego.

(Tj UKOŃCZENIE ROZDAWNICTWA DEPUTA­
TÓW ROBONICZYCH. Magistrat podaje do wiado­
mości, że wydawanie dodatkowych racyi żywności 
(cukruj dla robotników za październik do stycznia 
br. kończy się w dniu 23 hm. Uprawnieni do poboru 
dodatkowej aprowizacyi robotniczej winni do powyż­
szego terminu podjąć należne racye cukru, w prze­
ciwnym bowiem rasie racye te im przepadną

(Ti POŻARY. Wczoraj popołudniu zapaliła się su­
cha trawa na nasypie kolejowym koło iaraelickiego 
cmentarza. Podobny pożar wybuchł w Pastemiku. 
gdzie w ten sposób spłonęło około 10 mórg trawv! 
W obu wypadkach interweniowała traż ogniowa.

(Tl NIEUDAŁE WŁAMANIE. Aresztowano 15-le- 
tnńego Jana Fischera, którego przychwycono na go 
rącym uczynku włamania sie do składu papieru ad- 
ministracyi „Nowej Reformy" za pomocą dobranego 
klucza.

ndjiiiocliłiejt>z.y, tu  p e łn ie  n o w y  d o  s p rze ­
daniu. i a  5.000 M k . W ia d o m o ś ć :  C z a p ­
s k ie j^ ^  ^_iilL_.Ph o f ic y n y  38, d o  6 w ie c z ó r .

Ruch giełdowy.
Kraków. 20 marca.

(situ.j W aKcyach handlowych 1 przemysłowych 
w dalszym ciału pewna zwyżka przy ożywieniu w 
transakcyach. Robiono pewne obroty papierami Io- 
kacyjnemi i akcyami bankowemi. W walutach ob­
cych zniżka utrzymuje sie. Wogóle dotychczasowa 
rezerwa Giełdy została stanowczo porzucona a nale­
ży przewidywać, że w poniedziałek, gdy wynik ple­
biscytu górnośląskiego stanie sie znany, rynek pie­
niężny krakowski wróci do ożywienia obrotów, ce­
chującego go jeszcze tak niedawno.

jFETjI E I O N  E K O N O M IC Z N Y .

Prof. Dr. A, BOLLAND

0 poprawie współczesnych stosunków' 
gospodarczych1’. •

O Ile idzie o kwestyę poprawy stosunków go- 
epodcrozych u nas, to sądzę, że rola inteligen- 
cyi w  poprawie tych stosunków może być w iel­
ka, a nawet dominująca. Osobiście mam w ra­
żenie, że poprawa tych stosunków jest wogóle 
m ożliwa tylko wtedy, jeśli intełlektualiści do 
tej pracj się wezmą, bo tylko oni mogą. z na­
tury rzeczy wymyśleć sposoby poprawy; oni 
wymyśloną akcyę zorganizować potrafią i  do 
w ytkniętych celów poprowadzić. W arstwa In­
tel igency i data w ubiegłych dziesięcioleciach 
dowody, że w ten sposób pracować umie, orga­
nizując rozmaite stany i warstwy ludności w  
im ię idei i ideałów, jednakże częstokroć wbrew 
imteu esów i  własnej warstwy. Spodziewać się te­
dy należy, że tego i w obecnych stosunkach do­
konać potrafi również dla idei publicznego do­
bra społecznego i narodowego, jednakże zara­
zom w  i A c  lesio warstw y intellekfualistów, 
której we współczesnych warunkach nie tylko 
zdeklasowanie grozi, a1? nawet zagłada.

Regeneracyę stosunków gospodarczych w yo ­
brażam sobie tedy także i w ten sposób, że in- 
tellektualiści zbilansują dzisiejszy nasz stan 
powiadomią matervi, energii, urządzeń i t. d. i 
wskażą, jak z nich wydostać więcej, niż dzisiaj 
wydostajemy. Myśli, których dostarczyć Draże

*) Rzecz wygłoszona na zebraniu dyskusyjnem, 
urządzooem staraniem Sakcvi kulturalnej Związku 
Inteligencyi PoUkiei w Krakowie, cłnia 30 lutego br.
W’ sa!i Kppernika Uniw Jagieł!.

| wcale obfita warstwa naszej inteligencyi. to we- 
* dług mnie, bogactwo narodowe co najmniej ró 
| wni© ważne, jak nasze bogactwo węgla, ropy 
j naftowej czy cynku, a tem ważniejsze, że z Lo- 
I gactwia tego czerpa 5 można, praktycznie rzecz 

bśorąc, bez granic. Z bogactwa tego ni? korzy­
sta się, 'gdyż rzesza ta, nie dochodzi do głosu, 
ił gdy poszczególne jednostki dla dobra publi­
cznego wytwory swojej pracy umysłowej od­
dają do użytku publicznego, względnie do uży­
tku władz, to odnośne projekty nie dochodzą 
tam, gdzie należy, częstokroć nie bywają nawet 
rozpatrywane ani nawet zarejestrowano. Pro­
jekty takie marnuje się, częstokroć z najwięk­
szą szkodą publiczną, wywołując rozgoryczenie 
u projektodawcy, którego się w  ten sposób znie­
chęca. Sądzę, że mam projekt, który zapohiedz 
może marnowaniu się dobrych m yśli, a miano­
w icie następujący:

Każdy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej 
m iałby prawo przedkładać projekty, mające no. 
celu poprawę stosunków gospodarczych, prezes 
£<orwd Urzędu Patentowego w  W arszawie; opis 
pisemny, zaopetrzony marką stemplową n. p. 
300 Mk. od każdego aukusza na koszta oceny 
projeklu, zostałby przez prezesa Urzędu Paten­
towego przydzielony jakiemuś profesorowi jed­
nej z w j ższych uczelni polskich, a mianowicie 
takiemu, w którego zakres wiedzy wchodzi od­
nośny projekt. Jeśli odnośmy profesor uzna pio- 
jekt za nieodpowiedni, uzasadnia krótko swoją 
zdanie, a Urząd Patentowy komunikuje ujem 
ną ocenę projektantowi. W  takich wypadkach 
rzecz nie jest dalej wogóle rozpatrywana. Je­
śli jednakie projekt zostanie przez oceniające­
go profesora uznamy za wykonalny i celowy, 
to musi być rozpatrzony przez odnośnego wice- 

i ministra resortowego lub szefa s-ekcyi. Gdy zda- 
I nie jednej z 1y'ch dwóch osób zgodzi się ze zda­

niem profesora oceniającego, w tedy projekt 
wchodzi w  życie. W  tym wypadku otrzymuje 
projektodawca ze ytaony Państwa rekompen­
satę honorową lub nia-teryalną, zależnie od na­
tury projektu, życzeń projektodawcy i mateiry- 
alnej doniosłości projektu. Jeśli jednakże op(i- 
nia przedstawiciel a rządu wypadnie, wbrew zeta 
niu profesora oceniającego, negatywnie, a mi 
nisiter resortowy nie rozstrzygnie na korzyść 
projektu, w inien być projekt streszczony w pu- 
blikacyach Urzędu Patem owrgo, a m otywy od­
rzucenia go powinny być wraz z nazwiskiem 
odrzucającego referenta przytoczone. IV ten spo 
sób odczuwać będzie każdy referent ministery- 
ałny publiczną odpowiedzialność za zabagnio- 
ne projekty.

• *  *

Tyle chciałem powiedzieć o  możności reje 
sitracyi 1 wy kowania projektów, dążących do 
poprawy gospodarcz. stosunków, któreby wyjść 
miały ze sfery inteligencyi polskiej. Po tej spra­
w ie wstęipuei, o znaczeniu zasadniczem tak dla 
sprawy publicznej, j .Jk i  dla nas, jako związku 
inteligencyi, mającego współdziałać w  popra­
wie bytu Rzeczypospolitej, przechodzę do po­
ruszenia szczegółów, odnoszących się do tema­
tu, stanowiącego przedmiot naszego wieczoru 
dyskusyjnego a m ianowicie na pierwszem miej 
scy chciałbym omówić kwestyę zwalczania pa- 
skarstwa;

na drugiem miejscu — kwestyę oszczędności
i jej wpływu na poprawę stosunków gospodar­
czych;

na trze ciem miejscu kwestyę pracy i  je j w pły 
wu na poprawę stosunków gospodarczych;

na cz w ar tem miejscu pewne partye z zakre­
su kwe^tyi waluty.

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
 —oOn -
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CETUŁ4. KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 
DNTA 1PMAKCA.

Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 
gotówka 740. 775", Franki lrancuskie gotówka 54, 56, 
cieki 55, 58, Franki szwajcarskie gotówka 120, 140, 
Marki niemieckie goiówka 12. 13. czeki 12‘50, 14 Ko­
rony auFuryackie gotówka 115. 120, c^eki 120, 125, 
Koiony c^eakoslowackie gotówka 10, LI, czeki 11, 12, 
Lei rum^ńskię gotówka 10, 11, Liry włoskie gotów- 
27. SI.

Akcye Tow haiińl. I priem : Polskie Tow. bajidl. 
..PTŁI“ I.— III. emis. ofiar. 1075, iąd, 1175. trarizakc. 
1150— 1100. Handl, b,ió łka »kc „In  p es" oti j\ 500, 
iąd. 650, transakc 620— 625. „Poiski G1o d ‘ Tow. 
transportowo-hanaiowe ofiar. 1900. żad. 2100, trans. 
2800. Żegluga Polska ofiar 750, żau. 850, transakc. 
800, Zieleniewski ofiar 6900, ad. 7300. Warsa. Ska. 
akc. Budowy Parowozów I. emis. ofiar. 4000. ż£,d. 
4400, Warsz. Ska akc. Budowy Parowozów II. omie. 
2300, iąd 2500. tra-jjakc. 2425—2325. „Lemie.w" fa?

bryki maszy rolniczych ofiar. 5300. lad. 5700. „Trze­
binia fahr maszyn i naradzi rolniczych ofiar 
3000, *ąd. 330u. u‘ansrkc 32 K—3100, „Auiumoior" ia- 
bi-ka samochodów ofiar. 2100. iąd 2300, „Gó-1'*." 
fabryka cementu ofiar. '300.**<*d. 8000, Gal. akc. Za­
kłady Gurn. Siersza ofiar. 56u0. żąd. 5900, transakc. 
5750. „Teocge" Tov dla przedsiębiorstw Rórnkzych 
ofiar. 3000, żąd. 8300, Poiśka Nafta ofiai1. 3100. iąd. 
3300, transakc. 3150, Elektrownia Sierszy III  em. 
ofiar-. 1700, żąd. 1900, transakc. 1850— 1800, „Oikos" , 
T. A, oLai. 38C0, żąd. 4000, „Pezet** Porwst^chtłe Za­
kłady budowla—a ofiar. 120C. żąd. 1300, traaaakc, 
1250'—1200, Fabr. przetworów thmszow\ cb w Trze­
bini ofiar. 2700 żąd. 2900. „Krakus" Żjean fabr. 
przetworów wyskoko nch miar. 3700. żąd. 39u0. Fa 
bryka porcelany w Ćmielowie ófiar. 3700, sąd. 3900.

warszawa (Fast Expreusl Kurs valut zagranic z ■ 
nycłl na giełdzie >vai śzawskiuj z»róv/no u-i-edowej 
jak i czarnei spada w dalszym ciągu. Z Berlina nad­
chodzą wiadomości, że zwyżka marki pejsami wy. 
wołała tam żywe ^orusjseme.

Warszawa (PATJ Giełda: Obligacye m, Warszawy 
z 1917 za 100 Mk. trtiiSŁke. 107 5C żal. 10350, pesi. 
i05. Lifty zastawne 4 i pół proc ziemskie za 100 
rubli trausat:. 255, żąd, 257, gcszi 359. 4 i* pól proc- 
ziemskie za 100 Mk. transakc. 62‘fifi, żad 95, posz. 
91, 5 prfrC, m. Warszawy transakc 328. 32? aO. żad. 
335, post 32C.

V.ral lty: Dolari Stanów Zitdnoczo.iyrh gotówka. 
spi-£.euaż 775, kupno 7C9 Franki francuskie gotówka 
sprzedaż 5675, kupno 55. Marai niemieckie gotówka 
trahsakc. 1260, .przełaź 12‘60. kupno 1275, Rubla 
dunisLit 1000, trousakć. 7T50, Ruble1 dutaskle 250: 
transakc. PO, 65

Prana tPATl Kuraa dewi,.: Berlin 171, Vi ar«zaw.T, 
o 75, Marka riemiccka 121, Marka polska 775 

Zurych (PAT) Zamknięcie; Kocim 975. iioktud.yK 
19875, Nowy Jork 576 50. Londyn 22‘57. Paryż 40. 
Medyolan ?3‘40, Brifltśela 18.' Kopbri!) ?'iri.'W-. S i tok- 
helm.131, Chrystyairia 92. Madryt 8075. BUoPuf i\v-' 
ret 212, Praga, Budapeszt l ‘67f i pół Zagrab i 
Bukareszt 8, VvarstŁ«.,a Odo, Austż, stetcnl. 1

Poważna firma na .fllawo-crzamysłowa
w  Warszawie

\ i
poszukuje ^

handlow ca
Polaka, katolika, rutynowanego fachowca, obe­
znanego dokładnie z  h a n d le m  ‘e n  g r o s  ar­
tykułów eksportowych i importowych, surowców 
i prodąidów gotowych, znającego dokładnie rynek 
polski jak również rynki wssnodnie i zachoonis. 
Wymagana znajomość pracy biurowej i pozabiu- 
rowej, dokładna znajomość towaroznawstwa? du- 
bize wyrooione eiosunki. Posada samodzielna dla 
człowieka młodego i energicznego. Rozwój inte­
resu zależeć będzie w znacznym stopniu od sa­

mego pracownika.

Oferty pisemne z podaniem kurriculum » iar 1 znajomości 
języków przesyłać pod „Polak-hanólow1aC‘* uo biura ogłoszeń 
Tow. Akc. „Reklama Polska”, Warszawa, ul. Jasna 10. 359* ''

KRÓWiANKĘ
św ieżą w ysyła na zamóyysenier 8690

Insłytutszczepienia ospy Dra T.Stępniewskiego 
w Warszawie, ui. Zielna Tir. 11 m. 1.

W wielkim wyborze
pończochy damskie i dziecinne, tkarpesk? mę­
skie *  dziecinne, rękawiczki., szpmowadła, nici, 

jedwabie; guziki modne i rogowo
polecają 130

Wiesław Szajdakowski i Ska
Kraków, ul. Szcze p ań ska  11.

OLA KÓi EK  RO LN ICZYCH  W IĘK SZY  O PUsT. 850$

! WÓDKI KASPROWICZ A *1
stale na składzie komisowym 
w magazynach tranzytowych 

Jeueralna Reprezentacya „KOMPAS*
P O L SK IE  B lU kO  M IEDZY .! ARODOftEtiO  H A N D LU  i  

Kr.^ów, u ca Smoleńsk 16. 3556 z

SY T O
JęezmlśA, kukuradzę, fisclę, gracn, grysik kokurtidzlany 
pęcak, owies, olej słonecznikowy oraz rzepskewy z  w y .
w ozem  z R u m u n ii loco polska stacya załadowcza 
jakote* kartofle I inno ziemiopłody z BatycLmiastow v 

r dostawą poleoa wagonowo

V#r O L ! H & X ” M i l . ,2w U  U l o w i
Centrale: Lwów, pies Mary? .k ó, taitfof. 283 

C.JIŁał .liatyn, Ormiaósks 283,
Adres tolegr.: Polimer Lwów. 3414

Pnyjmuje się również zamówienia listowno.

KAZIMIERZ OGORZAŁY
W  KRAKOWIE, UL. SZCZEPAŃSKA 11

TELEFON Nr. 3004 3500

HURTOWNY ! CZĘŚCIOWY SKŁAD 
droidźy spirytusowych, towarów korzen­
nych i kolonialnych, wm, wódek i likierów 
o.az główny Suład najlepszego mydła do pinu.

C łT)S«SSfc S »*»oi ©

Najpoozytniejsze, popularne, polskie 
wyaawniotwo obrazkowe

„Nowości (ilustrowane
tygodnik wychodźcy od lat asieiuuistu w Krako­
wie w każdą so'e ■. irtyuosl w każdym numerze 
szereg aktualnych Uuati ucyi, będących żywam od­
biciem bieżącej chanli, rosUda stałych .korespou- 
deiitów we W3zyatk'ch większych mirsi sh ‘knja 
i zagranicznych, mformuju Czytelnika rychło 3 do. 
kładnie, daiąc rzeczywisty przea>ąd tygodniowy naj- 

W. ważniejszych wydarzeń. Aktualna s unika tygo­
dniowa i dwie lub trzy powieści, z liiurych bodaj 
jedna jest urygin ilną, pozostałe zaś są tłómaczone,

W. oraz cbiał zadadek z nagrodami składają cię na treśó 
bardzo interesującą.

Jako wydawnictwo pozostający rrzaz cały ty­
dzień w ręku Czytelnika uadaje się najlepiej do 
[kserowania dla P. T Przemysłowców J Kbpoów itp. 
Każdy numer obficie ilustrowany stanowi miłą 
i pożyteczną lekturę dla wszystkioh stanów. Jako 
jedyna tego luJzaju polska ouołikaęya

„NOWOŚCI ILLUSTROWANE“
powinny też t 'Yrrztó z pod polskiego dachu i etne- 

(!) chy zagraniczny „blatty“.
Prenumerat i kwartalna wj nosi Kkp. 148 f, 20.

Adres Rodakeyt i Administracyi i ftrakdw XV, ul. K u lm lo m
Wiolkle^o *5. 8380 K

5«®a5X5CSi3 j£a£)<3SS)(5CŜ i î ĉ)<5B̂ aS>®efesię' .J

Mleka
dooregostałeidoatuwy 
!dl)0—300 litrów dzien­

nie poszukuje
Filia Mleczarni Łu-

C z ą u o w i c k i ó j  BBTJ

Kraków, PocIWalc 6.

i i ]
(siła wodna) nadający się na 
tartak i t d murowany, do 
sprzedania. Kraków, Krzywa 
3, U p. 3525

SZAFA w dobrym stanie na­
dająca się szczególnie ów 

wiei kiego gospodarstwa ta 
nio t o sprzedaniu Wn domość 
ul. Sobicaaiegó 16 B, L p.

Najlepsze

pudry dla dzieci
polóca 35 JO

LeserkJew tcz I S x a
Kr-ków, plac JzciepsAaki 2.

Wszyscy
porzukuie posady albo perśo- którzy chcą towary, posiadłość, 
calu v/ m ieście lub Iia inwetarz, ziemiopłody i t. p.

wsi sp rzed ać  tub kupić j

powinien - 'powinni -
chcąc, aby ogłoszenia odm . iły pożądany skutek

■*“ ogłaszać '®s

w CoAcu Krakowskim.

Na święta
Step,#,i M M

Z a a io b ż
w oryyinuin/eh bufslksnh

poleca

Fabryka fr.htlM

„Z A G Ł O B A ”
Kraków-Podgórze

Rynek 12. 8725

f t e r f r y
r o t j c r  h t  i i n  
akcydensowe 
k o fo r o  ve

wysyca 8511
Hurtowny sk ład  m ateryałow  aptećzn  !  
ialtdb BRYXMAŃ, Łódź, Zachodnia 41. z

MAGAZYN C5UWIA
. MEDiiN, Podgórze, Kalwaryjska 8

poitsca wielki wybór obuwia z tsbryfl; 
krajowych i zagranicznych 
po cen ch konKuroncyjnych. 354f

9 #  8 o n  mi ! ■  ,około 16 m. Kwadr, na Sprzedaż 
l , w w s %  owoców, wyrobów cukrowych, 
wody soaowej i Ł p. tanio do sprzedania.

ZgłdlizeDia wprost pod adresem:
Borkowski, ulica Mazowiecka 131

Plsrwranedne i p r a  ferintl eieSfryczne
(onzczędnośc owe) we wszystkich typneh.

Z is-ępstw o  i stale b o ­
gato  za op a u zon y  skład

HENRYK D O RTHhlM ER
B urf techniczne i ulektrol chnirsne 
K raków , uMca św. Toipaszu 8. 3510

i
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I J E K i  Wyjaśnienia ł porady w sprawach ogłoszeń zupełnie S  
Ją-p^pj bezpłatnie w Administracyi, Kraków, Dunajewskiego ^  441
I4J3 q.p q. f) tąp ąąa q-|p cf-p lą-jp 4-P R-P R-P R-P R-P R-F r+ f  R- P  4-P R-P R-P R-P 4 -P 1c

I I  Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz, 9 -1  l od 4 -7 . ± £ 3 ?  
Ceny °S ‘osze6 nmieszczone są w nagłówku. 9+|3 £

jim  lorarTDD u li u u- i u u o  u  u liu  u u  i." i liu  lj* i um uij u  u  uit u ij uu  u li w j  u u  urj u j u ij u  w u

tm m 'A  KAPELUSZY DAMSKICH „ANTCI
Kraków, ul. Fioryaóska 13, I .  p., ofioyhy, schody w podworcu.

.« TJU uu  u u  u u  uu  U'.I u u  u rjp iru rr -D a -b tf^ cm rj-e u  uu  LuJJi t bd  bd-fari-fadtLi faj L d  b d 'L

i im  A -po leca  KAPELU SZE  DAM SKIE  po cenach nader 
l l i « M  przystępnych. Przyjmuje W SZELK IE  ROBOTY  

w zakres modniarstwa wchodzące. 3344

IAUPUJE wszelkie ruchomości! 1 ______  _ . . . 1  .1

DROBNE OGŁOSZENIA

FachowcaBANKOWIEC na stanowiska,
®  lat ‘28, z plącą miesięczną 
Mk, 10.000, zamierzający wstą­
pić w związki małżeńskie,po­
szukuje starszego, doświadczo­
nego człowieka, któryby mu 
ten zamiar • wyperswadował, 
Zgłoszenia pod .Nagroda 10 
kilo mąki*. 3400

do wyrobów pasty do buci-. 
ków i podłóg na dobrych wa­

runkach poszukuje się.
Zgłoszenia do, Adm. -Gońca

MASARSKIE
urządzenie maszynowe z 5-o* 
konnym motorem elektry­
cznym dla większego przed 
siębiorstwa blisko Krasowa

ao sprzedania.
Zgłoszenia pod „Masarnia1 
do Tow. Akc, Reklama Polska, 
Poznań. Aieja Marcinkowskie- 

-«'• go 6. 3591

M A SZY N Y  DO PISANIA Un-
derwood Mk 85.^00, Smith 

Bios Mk 75.000, kasa kontrol­
na Mk 60.000 do sprzedania, 
Juliusz Hec.;er, Kraków, św. Mar­
ks 25. 3432

lilie zwlekać z zakapnem!

Nadeszły w  najlepszym ga­
tunku

LAKIERKI
w kilku fasonach po 3900 Mk, 
pantofelki gemzowe w .0- 
tnycb fasonach po Mk 2600, 

2975 i wyżej. 3509

również BUCIKI
;zame, białe, wiśniowe, bor­
do, cieliste, broniowe, popie­
late, kawowe itp. Znana soli­
dna firma G i^&Łl O R AN O ) 
K ra k ó W i S ta r o w ó ln a  8.

SPRZEDAM T A N I O  kurtkę, 
płaszcz i  buciki studenckie 

buciki i kapelusze damskie, 
toruetkę teatralną. Alea Kra­
sińskiego 14 mieszkanie 24.

Krakowskiego pod -Pasta*.

stare

dostarcza w każdej ilości 
bardzo dobrą 

pastę do obawia „Atom".
Cena za tuzin bez opakowa­
nia 100 marek. Wysyłamy 

pocztą za zaliczką. 3531 
Biuro fabryki: Kraków, ul. Flu- 

ryańska L  3, IL p.

UNIEWAŻNIA Się kartę zwoi-*,
nienia, skradzioną- wraz 

z innymi dokumentami na 
nazw. Franciszek Żychowski,
“  ' ' " ~  ‘ ‘  3576

oraz przyjmuje do sprze­
daży komisowej Dom handlowy 
„Poznań *, Kraków, ul. Krupnicza 

L. 12, tul. 3157. 3367

TAJEMNICE PRZYSZŁOŚCI od-
* krywa prpejezdna. Kraków, 
Szczepańska 9. Dozorca wska­
że. 3522

1ZUPUJĘ: makulaturę, ____
** książki, odpadki papieru (Kraków, ul. Płuczki 6. 
wszelkiego rodzaju po naj- | m »
wyższych cenach J. Łażęga,

B O  SPRZEDANIA beczka na 
jaja. Sobieskiego 16 B, 1 p. 

na prawo. Dozorca pokaże. 
3502

Podgórze, Rynek 2. 3514

Kamienie młyńskie
Walce Kaspry, Perlaki, Tur­
biny, Motory wszelkiego 
rudzaju, Lokomoblte, Oatry

poleca 3580
.Pilot*, Lwów, Batorego 4.

SZACHY i SZUMIE
kółka do toreb, huśtawki 

i aparaty gimnastyczne 
starannie wykończona do na­

bycia u firmy 3339

Wiktor Wanderer
Skład farb i perfumeryi

Kraków, ul. Szewska 21.

UWA WDZY żelazne ciężaro- 
*■* we na parę koni prawie 
no w a do sprzedania. Wiado­

mość, Składnicaa Grybów. 
3532

I

K A K A O
w proszku

Łupinki kakaowe
■ł, w proszku

dostarcza 
akuratnie i tanio FA­
BRYKA CZEKOLADY 
NEUKIRCH a. d. 
Katzbach (Niemcy).

, | UNIEWAŻNIA SIE kartę powo- 
I łania wydaną przez P. R. 
'U . w Miechowie, zgubioną 

| j przez mieszsanca wsi Cho­
dów gm. Wielao-Zagórze, Jó­
zefa Kowalskiego. 3502

jnOM PARTEROWY,murowany, 
z ogródkiem, w pięknem 

położeniu w Jarosławiu, za­
mienię za takiż domek w o- 
brębie Wielkiego Krakowa, 
ewentualnie za dopłatą. Zglo- 

I szenia do „Gońca* pod „Za- 
| miana*.

poszukuje 3592
energicznego fachowego zarządcę wielkiej eksplo- 
atacyi leśnej, urzędników manipulacyjnych oraz 
maszynistów do lokomotyw i do maszyny statej 
Oferty z podaniem warunków i życiory su upra­
sza się nadsyłać do biura ogłoszeń „Ruch* 
w Krakowie, Szczepańska 9,'pod „Eksploatacya*.

A

Kupię

M O TO R DIESEL 25 koni uży- 
™  wany okazyjnie do sprze-1 
dania, inne za 2 miesiące. 
„Pilot* Lwów, Batorego 4  

3548

TANiD  SPRZEDAM 3 metry
* materyi na ubranie mary­

narko we, d a m s k i kapelusz 
słomkowy Lornetkę teatralną. 

Krupnicza 14 HI p.

p03ZUXUJĘ POMIESZKANIA
»  złożonego z 1, 2 łab 4 po­
koi i kucftni za sowitem wy­
nagrodzeniem. Zgłoszenia pod 
„Rychło 100* do Ad.uinistr. 
Gouca Krak.

OBUWIE 2 pary damskich o-
kazy,ne Nr. 35 i 36 nowe 

do sprzedania. Kraków, Krzy­
wa 3, II p. 3524

JAN BUJAK, Łętownia, powiat 
Nisko, zgubił dokumenta 

wojskowe, które się uniewa­
żnia. 3578

'""■V--- *-------------------

R ó ż a  3433
C eny konkurencyjne.

Kraków, ul. Filipa 23.

willę lub^kamienicę w miej­
scu kąpielowem lub w mieście 

obok miejsca kąpielowego tylko w górzystej 
okolicy Zachodniej Galicyi. Zgłoszenia do biura 
ogłoszeń S. Sokołowski, Lwów, Jagiellońska 7, 

pod A. Z. 3583

„PATRIA”
Kraków, Karmelicka 12

poleca
Sm ar Tcwotta jassy la aieobciażosy 

P o k o s t  sztuczny jasny 
K a rb o lin e u m  

O le in o l
F a rb ę  rotacyjną.

Dostawy dla fabryk, kopalń, kolei, 
prztdsiąbiorstw budowlanych. 3o85

TELEGRAM
DO kOLUIKÓW!

/

Próbne oranie pługiem 
motorowym Excelsior
w dniach następnych w Krakowie. 

Wyjaśnień udzielaM i i r a  ii. roi ino i
główne biuro sprzedaży

Kraków, św. Gertrudy 4. 3582

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O D O

POMIESZCZENIA na meble z 
dwóch pokoji poszukuje za 

dobrem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia Jjisemne do Po­
wszechnego Biura Reklamy 
„Prasa*, Kraków, ul. Karme­
licka 16, pod „Sas*. 34S5

□□
□

□□□□
k O□□□□□

POLELI

□□□□

□ □ □ □
3509 □□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

m i i
8.

TELEFON 1016.

M. S. W.Departament Gospodarczy
rozpisuje niniejszym

'  K O N K U R S
na sprzedaż w iększej ilości worków, nieutytkÓW 
papierowych i odpadków papierowych
znajdujących się w Centralnym Urzędzie Gospodarczym Wojsk 

Polskich Warszawa-Praga. 3586

Oferty należycie ostemplowane w zamkniętych kopertach należy 
wnosić do Departamentu Gospod. M. S. W. Warszawa, Nalewki 4, 
do 1 kwietnia 1921. Oferty nieuwzględnione pozostaną jjez odpow.

BUCHH0LZ i R0Z Y N SK I
FABRYKA WÓDEK

W POZNANIU
(JLiCA STRZELECKA L. 31

POLECA SWOJE WYROBY PRZEDNIEJ JAKOŚCI NA 
DOSTAWY WAGONOWE —  W BECZKACH I BUTELKACH

WYSYŁKA TOWARU NASTĘPUJE 
NA MOCY POZWOLENIA IZBY
—  SKARBOWEJ WE LWOWIE — 3586

WaiszawskiE Towarzystwo M m - H H R  Su. Mi.
Warszawa, Nowy Św iat 35 Adrej te legr.: „Wuma Warszawa*

J a n e ra ln e ^ p rz e d s ta w ic ie ls tw a  na Rzeczpospolitą Polską
pierwszorzędnej firmy angielskiej motorów D iesa fa :

„MIRBLESS, BiCKERTON & DAY, Ltd.
wyrabiającej motory te od 1S97 r. o sile do 1000 koni par. 

Katalog polski ilustrowany wysjda się zainteresowanym firmom 
na żądanie, jak również i kosztorysy.

Psi

Poleca ze składu:
, - ,  angielskie, amerykańskie i inne szero-

skórzane tran sm isyjna k0|cl 4d 2» Q0 u ”. 3588j y  SKUM&ans i j « > «  kości

a  „ a s i i s a s  t m m a m s iim ą  h s s w h s ®

i O R F
M ASZYN Y
systemu Schlickeysena 
wyrabia od roku 1850

Rixdorfska fabryka 
maszyn 

(SchlKHeysenwerk).

\#  —  _    «

D O S T A R C Z A ;

maszyn do eksploatacyi i do prasowania 
torfu o sprawności do ,100.000 cegiełek 

dziennie.

Dostawa szybka, częściowo natychmia­
stowa. Wszelkich wyjaśnień udziela za­

stępca na Polskę:

D. BINCER
w Krakowi*, ub kaoz wiłtowska 8 B.

Telefon 643. 3481

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawniczej Goniec Krakowski" Sp. z o. o.; Marya* łuntana. Redajitoi oapow.s 
Diukarula Ludowa w Krakowie.
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